
Polecamy 
,v numerze : 

STRONA I aa Trzy pozycje na 
tej stronie zasługują na szcze­
gólną uwagę, poruszają bowiem 
problemy istotne dla całego za­
głębia Miedziowego. ,.BĄD:lMY 
REALISTAMI" - ,.GDZIE BA­
WIĄ SIĘ DZIECI" - .,JAKA 
MENTALNOSC1'! "! oto tytuły 
tych pozycji, . !,r:" 

STRONA 3 - .,RECEPTA PRĄ 
WIE DOSI�ONALA" _; a1·tykuł 
Romual�a NADERA o Radzie Za 
kladowej LZPO, która troskli• 
wością o sprawy robotnicze zdo­
była sobie zaufanie 1 autorytet 
wśród całej załogi. .,KTO PLA· 
CI TE KARY?" - pyta Zbigniew 
IHl.EMECKI, pisząc o płaceniu 
kar umownych przez zakłady 
produltcyjne. Odpowiedź na to 
pytanie warta jest zastanowle• 
nia. 

TVaODN II<  ZAGtĘBIAMIEDZI0WEaO 

"STRONA 5 -- Relacja specjal• 
rie�o wysłannika z XXXII Mię• 
dzynarodowych Targów Poznań 
s!cich, sprawy kulturalne i wy­
jaśnienie przewodniczącego Pre• 
zydium PRN w Legnicy na arty­
kuł pt. . ,,Nauczyciel \Y cieniu 
rtęciówki",_ 

STRONA I • Trzecl o<klnek 
wyznań szefa ochrony prezyden­
tów USA „BYLEM ANIOLEM 
STRÓŻEM", program kin, Im­
prez, telewizji. Dla smakoszów 
przepis na niedzielny obiad, 

I 
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R 
EKLAMACJE, które niżej 
cytuję napływają w 

. . . ostatnim - czasie coraz czę­
ś<;ieJ - do Dolnośląskiej Fabry­
ki �n�trumentów Lutni czych w 
Lubmie. w_ piśmie firmy „Levy• 

I 

21 - 27 czerwca 1963 r. Cena 1.50 zł 

gitar: 43 szt. gitar o·rklestrowych ty�>U I-II, 28 szt. gitar dam• &kich typu I t II". Jednocześnie w liście tym fir• ma pisze : · 
,,Nie możemy też zaakcepto• wać dalszych dostaw gitar - do czasu zapewnienia nas, że nie 

Najg,orsz.e, że w 
. kwartale br. mdże 

tatcicy i • produkcję 
dzie wstrzyma·ć ! 

- A Zjednoczenie 
Muzycznego? 

. • ' 

czwartym 
zabraknąć 

trzeba bę-

Przemysłu 

p, - , re STRONA. 7 "- Omówle,nłe naj­
ważniejszych Imprez sporto• 
wych, rozważania nad „poszuki­
waniem Pelego", Ciekawe! 

STRONA 8 - ,,MAGAZYN WL", 
a w mm ciekawostki z całego 
Qwlata, ,.CUDZE CHWALICIE" 
i jak zwykle Krystyna FRA• 
NUSZ. Tym razem pisze o zda­
rzeniach, które określiła „BI· 
TWA O WODĘ Z KRANU", 

lubiń ich gilnr 
POZA TYM W NUMERZE 

CIEKAWE MATERIALY, MOGĄ· 
CE WZBUDZIC ZAINTERE• 

SOWANIA KAŻDEGO CZYTJ;:L· 
NII\Ae 

tukku" z Helsinek skierowanym 
do Przedsiębiorstwa Handlu Za­
granic�nego !,Uniwersał" czyta­
my między mnymi: 

.,Otrzymaliśmy z firmy Levy• �ukku, Helsinki, pismo inforrnu­
Jące o WY!lłanlu do wymiany w 
ramach reklamacji następujących 

ff W!MMfF t:AS¼iMiiiil#41%%. iłA:ffi:WVi#RltRttł#m!!U#$ Mik a1 i\ł&·/SłiłJh m..:• 

,, K O N R AD "  
nie jest gluChy 

, (\Vywiad z dyrektorem naczelnym ZG „Konrad" 
mgr lni. Kazimie rzem Kozdrójemi .. 

W 
ZWI_ĄZKU· z artykułem pt. ,,K�pciuszek prosi O pamięć", 
zamies,zcz.onym w nr. 23 „W·iadcmoś•ci Legnkkich", w któ• 

T 
rym P:?".':a jest o przetrzymywaniu wagonów kopaini 

llo,wy . Kosc10l przez Zakłady Górnicze „Konrad" - zwróci­
h�my s1ę do ?yr-ektora_ na•czelnego .,Konrada", mgr i nż. KazJ.­
m1erza KozdróJ a o zajęcie stanowiska wobec tych zarzutów. 

- Czy zdaniem pana dyrek- bodźcem materialnym, które·� 
tora zarzuty, zawarte w artyku- nie można lekceważyć. 
le są słuszne? - Czy jednak zdarza się, że 

- Uważam, że nie. Sprawa _ wagony nie są rozładowywane i 

będą cl\ne pękały w naszym k:ł-
mac,e, \który jest zui:elnie róż- - Wszelkie nasze monity po-
ny od � aszego. Prosimy zau• zostają bez echa. 
ważyć, że\ pomiędzy zwróconymi • Istotnie, sprawdzał-em. Uwagi 
były Juz �praw1ane przynaj- pod adresem ZPM są prawdzi-teraz gi�ar

t
i jes� kitka, które 

mmeJ raz. \s ,ysyłka g:tar tam t we. Oto np. odpowi,edż pracow-
z ,  pow_rote':11 �w?duje za dużo nika ZPM na monity telefonicz-
k,opotow 1 ko"l'!:tow t3k, że je-
stesmy raczej fkłonni wycofać ne : ,,Ze względu na to, że w 
s,� "! transakcji, \_chyba, że bę- naszym Zjednoczeniu Najwyższa. 
dz3ec1e �ogli do�uczyć gitary, Izba Kontroli przeprowadza kon 
ktore zmosą na,z - ,tc!imat". trolę, nie możemy, niestety, za-Firma ;,Chicago l't'l.·usic Sales" I t • za�iadamia, iż w P, ,rm gitar a WIĆ żadnych materiałów". 
stwie_rdzono już po d\Wóch tys • Roczne zapotrze·bowanfe fabry-
godmach po 2-3 pękn,.'ęcia w ki na  · sklejkę madelarską to 40 
każdym instrumencie. P\wodem 

· te_gQ - czytamy w liście -l\.,  , jest m szesc., z tego tylko 4 m 
uzyci_e do produkcji nie��a- s·,:eftc. ..z,apasu łącznie z 
!e

a��me wysezonowanego d.\w• ewe1:tualnymi brakami. Zj-edno .. 
, , cz,en.1e Przemyshi Muzyczne"o 
KŁOPOTY Z SUROWCEM \ zamówienie potwierdziło i w}-

\ dało zlecenie Bydgoskiej Fa-
w SZELKIE zamówienią. są · , bryce Sklejek. Ta ostatnia, 

wysyłane w porę. Roczne \.owszem, zlecenie przyjęła, ale 
za_potrz.ebowanie fabryki h:�l>ko na dostawę 20 m sześc. 

na tarcicę grabową zamyka się D
ij

·tarczyła zaś · - 9 m sześc. 
cyfrą 1.�14 . m sześciennycp. :��j�a .  niezbędna . jest do pro 
Tymczasem Bmro Zbytu Drew- duk · 1  instrumentów, zaba• 
na gwarantuje i zapewnia, iż wek (ilrodukcja wyłącznie eks-
dostarczy tylko 300 m sZ€śc. portow_!ł.) itp. W tej sytuacji dy. 
Zakład Drz-ewny Przemysłu Mu. rekcja \ fabryki wystąpiła do 
zy�znego w Jordanowie potwier-
d2:1ł , dostawę n a  100 m sześc• 
Niedobór więc wynosić będzi; 
o�oło 900 m sześc. - a może 
więcej, Cenna jnicjaływd' 

Leguka :: stary zaułek 
• -K k !Mi EMIN 

Zjednoczenia z pismem inter­
wencyjnym - " bowiem brak 
S'klejki może spowodować 
wstrzymanie w najbliższym cza­
sie całej produkcji działu lut­
niczego. Niestety, brak odpo­
wied2.i. 

Tymczasem: następstwa bez­
troski ZPM mogą spowodować 
nieobliczalnie w skutkach straty: 
niewykonanie planu eksportu, 
niewywiązanie się z dostaw dla 
Centrali Handlu Przemysłu Mu­
zycznego - i co waż,niejsz.e -
kary konwencjonalne i umow­
!}e. To przecież nie są żarty. Z 
nadestanych· Q 'Fń . sześc. sMlejki 

_ · p'ozostało Gb:ecnie tylko 0,8; ,m. 
- Cale szczęście, iż/ zakład posla­

?ał tro_chę :,.apasu. l pomyśteć, . 
ze . w 1964 roku, fabryka ma 
zwiększyć produkcję eksporto­
wą do 70 tys. czyli o 10 tys. 
sztuk. 

C:l'l'lloid to_ . P;odukt potrzebny 
d? rnkr;ustacJi mstrutnentów (u­
p1ększen)  . . Zakłady Chemiczne 

(Dokończenie na str. 4) 

mświetlona została zbyt jedno- odsyłane w terminie? 
stronnie. , ,Konrad" mógłby być 
głuchy na monity o przetrzymy- _ Oczywi ści,e, mogą zaistnieć 
w3nie wag,o,nów „Nowego Koi;- takie wypadki i , niestety, czas-em 
cioła, ale bardzo odczułby tę zdarzają się. Nie wypływa to 
głuchotę. j,ednak . z naszej złej woli, a by-

- Zechciałby pan dyrektor wa następstwem np. 1 awarii, 
Wyjaśnić , dlaczego? ' przerwy w dostawie prądu itp. 

Tarcica grabowa winna byc 
przygotowywana do produkcji 
p�zez okres trzech lat. w ta­
kim wypadku fabryka musiała­
by , dyspon�wać ilością 4 tys. ni 
szesc. tarcicy i systematycznie 
otrzymywać dostawy roczne -
1300 m sześc. , Wówczas drew-

• TI? do poszczególnych instrumen 
tow !Iluzycznych byłoby dosta• 
tecznie ':"'ysu,szone. I - co je,st 
gwar�ncJą dobrej j akości instru­
mentow - drewno nie może być 
III lub IV klasy. 

USptawnienia'. 
rad • nal"odowgch 

- ,,Ko,nrad" j�st w pużej mie- Zaikład produkcyj ny narażony 
rz.e zależny od dostaw rll!d y  z jest na różnego r odz,aju niespo­
,,Nowego Kośdoła". Mamy po- dz.iewane przypadki ,  które po­

dwój ny plan:  plan wydobycia ru- wodują zakłóc,enia w normalnym 

dy i plan prz,erobu. Musimy do- cyklu produkcji .  Staramy się 
starczyć na dobę pewną ilość j ednak eliminować takie zakłó­

produ'.{cj i do huty miedz.i w cenia do minimum. Gdyby bo­

Legnicy. A udział kopalni ,,No- wiem dostawy „Nowego Kościo­
wy Kościół" w tej prndukcji ła" były poza naszym planem, 

WY'nosi około 26 proc. Gdybyśmy można by nam zarzucić, że gry­
więc nie rozładowywali wago- masimy i dajemy pierwszetl.• 

nów z „Nowego Kościoła", nie stwo naszemu urobkowi. 
wykonywalibyśmy planu prnero- Ale, powtarzam, sam ,,Kon­
bu, a co za tym idzie, planu r!ól.d" nie daje tyle urobku, żeby 
globalnego. Na wykonaniu pła- wypełnić nim plan przerobu i 
nu zależy nam j,ednak, j ak zre- musi przyjmować określoną ilośc 
sztą każdemu zakładowi prod uk- rucly z „Nowego Kościoła". 
cyjnemu, gdyż łączy, się to także 
z premia dla załozi. a więc z Rozmawiał: Z. KREMECIU 

&ilillillll�l'l■llllblil!IIBIZl'.iWllll!lmRll#IIFl!l:llifM• tblMW @f-55 di 

- Robimy wszystko z tai:d­
cy, która nie jest sezonowana -
�ówi Tadeusz Wolak, kierow.,; 
nik zaopatrzenia. - Mechanicz­
ne suszenie n ie  spełnia swego 
zada�ia. Każdy 'element po me­
chanicznym suszeniu jest nadal 
s�lonny do, .wchłaniania wilgo­
ci, u)ega roznym skrzywieniom 
pękmęcio1;1 itp. • Po pew� 
nym czasie powstają w mecha­
n�zmie instrumentu widoczne a· 
niedoi:;uszczalne wady, 

Mi PYM Hfłlfi 

• Obrady seminarium urbanistycznego 
W poniedziałek, 1 7  bm., roz­

poczęło się w Legnicy 7-dniowe 
seminarium urbanistyczne, po­
święcone projektom układu 
przestrzenneg o  miasta Legnicy. 
Grupa 28 specj alistów z dzię­
dziny urbanistyki podzie1 ona 
wstała na 8 roboczych zespo­
łów. Zespołem urbanistycznym 
miasta kieruje inż. arch. Edward 
Przystasz przy współudziale 
arch. miasta Zenona Dytkow­
skiego. Nad całością prac semi­
narium czuwa i kieruje praca­
mi poszczególnych zespołów 

mgr arch. Jan Suliga - głów­
ny projektant miasta Legnicy. 

Jak nas poinform,owano, d o  
prac . w zespołach ro.in. przy­
stąpił już zespół kierujący głów­

p.ego proj ektanta, zespól strefy 

podmiejskiej i planu powiatu, 
przemysłu, mieszkalnictwa, u­
sług i inne. 

Pracę rozpoczęto od objazdu 
miasta i okolic. Inwentaryzację 
całości przygotowało miasto. W 
toku t>rac ma powstać koncep­
cja rozbudowy miasta i układu 
przestrzennego. Dużą pomoc w 
rozwiązaniu te.i koncepcji oka­
zały poszczególne wydziały Pre­
zyd ium MRN : MKPG, Wydział 
GKiM, Przemysłu, Handlu, Rol­
nictwa i inne. 

N a konsultantów poproszono 
prof. Leonarda Tomaszewskiego 
z Warszawy do zagadnień ko­
munikacji, prof. . Władysława 
Czarneckiego z • Poznania � 
urbanistyki i mgr Stanisława . 

Iwickiego z I nstytutu Urbani­
styki i Architektury, z którym 
zostaną przekonsultowane spra­
wy mieszkalnichva. 

Na zakończenie seminarium 
odbędzie się 22 bm. o godz. 1 6  
w Prezydium MRN spotkanie 
z mieszka11cami miasta. Zosta­
nie na nim omó"viona różno­
kierunkowość tend encji ,  rzutu­
jących na chaq1kter przemian 
w sytuacji mieszkaniowej i 
urbanistycznej ludności, gdyż 
ukłaq przestrzenny może mieć 
istotny wpływ na dalszy prze­
bieg reali-zac_ii polityki mieszka­
niowej i urbanistycznej, Zasad­
niczym celem spotkania będzie 
wysłuchanie postulatów mie­
szkań ców odnośnie przestrzen- • 
n_ego_ rozwoju miasta. 

Celem usprawnienia załatwiania 
spraw związanych z przeglądami i 
rejestracją pojazdów mechanicz- • 
nych, ' Prezydium PRN w Lubinie 
podzieUJo pO'l,viat na 5 rejonów. 

Rejon Chocianów obejmT,Jje gro-· 
mady: Trzebnica i Parchów, rejon 
Polkowice - tylko Polkowice, re­
jon , Rudna - Rynarcice i Rudna, 
rej. Lllbill - Krzeczyn Wielki, 
Szklary \ Córne, Księgienice i Nie ' 
mstów, reJ, Raszówka - Milora­
dzicc i Zim.na Woda. 

Przeglądy W tych rejonach odby­
wac się b·�dą • _co :najmniej raz w 
miesiącu; i co j,est bardzo ważhe, 
w godzinach popo.'udniowych. Pre­
zydjum PR�J zobo�;,iązalo Wydział 
KomunikacJi i pzlf„ do nawiązania 
takiej współpracy, by\ wszyscy za­
interesowani mogli by�. załatwieni 
w ciągu jednego dnia. \ 

Rejonizacja rejestracji • pojazdów 
obowiązuje już od 1 lipca'\ br. 

' 

* 

Z tą samą datą Prf'zydium PR'f:.T 

upcyw·a:i'nia Dolnośląskie Przedsię_. 

hiorstwo Budowy Elektrowni f 
Przemysłu. Przedsiębiorstwo Bu­
dowlano l\1ontażowe Kopalń Rud 
Miedzi. Luhi 1iskie Przetlsiebiorstwo 
Budowlane. Poznań�kie PrzP.dsię­
binrstv:o Ladowo-Wnclnri-Tnżyn' e­
ryjne, Przensięhiorstwo Robńt Ko­
k;owych Nr 8, Przcdsięt>iorstwo 
Remontowo- Budowlane; Fahrvkę 
Urzą-:lzeń Mccbanicrnyc.h w Cho• 
C'iano·N1e, Oolnoślaską F:ci t-1"•,1u, Tn-
5trument6w Lutnic7,yrh w I.. 11bin i0., 
Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń 
Rud MiPdzi - do przyj,'llowania 
pracowri;kó1.v fi zycznych i • '),Vykv:a­
lifikowv.nyc;h (mężczyzn) do • pracy 

bez skierowań Wydział� Zatrudnie­
nia Prezydium PRN. 

* 

Dla zlikwitlowanta nadmiernego 
wpływu podań do administracji 
domów mleszkalny,c;h, Prezydia 
Miejskich Rad Narodowych w Cho• 
cianow1c. i Lubinie będą dokony­
war raz na kwartał okrf'sowych 
przeE;ląd:'>w wszyBtkich domów 
mieszkal:1.ych i na tej podstawie 
opracowywać będą plaITTy remon­
tów. Opracowane w ten sposób 
plany określać bę'.l.ą zakres prac 
llależących do ADM i "1okatorów. 

r. (ski) 

E11e rget�cv podz i e l i l i 
f 1ndusl zaldadowy 

Vv Zakładzie Energetycz-
nym w Legnicy dokonano 
podziału funduszu zakł.arlowe�,o. 
który wynosił _ 869 tysięcy zło� 
tyr:h Do porlzialu wśród zało�i 
prz<"znaczono 521 tysięcy zł. Każ 
dJ pracownik uzy,kał wi ęc nfl •• 
grorlę w wysokości około 33 
proc. p,obr,rów. 

Pozostare pienlądze przeznacza 
się n �  b,1'.lnwnirt.wo mie,zkani .1-
w �  (d la członków spółrlziPl n i  
mi f.'szka niowych) ora7. akc ję  so­
c j a l ną. W ram1cb tej akcji prz�. 
w tr1 ziar:to sfinansowanie kolor> i i  
letnich cl] a d zieci , wczasów dla 
1,racowników. organizowanie wy­
ci{:c::c!: jtp. 

(L, M.) 

... fo�. J. Drużycki 
, WłMH:ffFii5Mtn%8i 

LISTY 
• 

czytelników · 

'w DOMACH BEZ STRYCHOW 

' Czy słusznie karze się mies z• 
kańców up·omnieniami i grozi 
mandatami za dyskretne wiesza• 
nie bielizny na balkonie, jeśli 
zamieszkują domy , w którycli. 
nie ma strychu? Właśnie w blo• 
ku przy ul. Swierczewskiego 69 
strychu nie m,1. W piyvnlcy je�, 
mała komórka. Kto nie pracu.J� 
poza domem - suszy bieltwą 
na podwórzu. Ja pracuję, wlqc 
urządzam pranie wieczorem, 
Część bielizny suszę w kuch n ', 
część w łazience, a rzeczv naj• 
grubsze wieszałam właśnie na 
balkonil!, oczywiście bardzo ni• 
slco. Sama rozumiem, że to nie 
upiększa balkonu, a'e su�znn:e 
bie!izny w mies,kaniu powodu.l, 
Wil!(oć a ,zatem niszczy budynek, 

Jeśli stawia się nowe domy 
bez , strychów, nie można mieć 
pretensji d,o ludzi, że wie•za;ą 
bieliznę . na balkonach, MZBM: 
na to Z""'.raca uwa�e, ale nlE1 
okazuje zadnego zainteresowa• 
nia sprzątaniem klatek schodo• 
wych. 

, ,  

Bożena BALDYKA 

3 DNI W ons-IE 

P�zeŹ irzy zmuszony Dylem 
zwalniać się z pracy aby xałat• 
wić formalności w , ORS�ie, W: 
dniu 2.7 maja br. zjawiłem �lę 
w placówce ORS•u, mieszczącej 
się w MDT o god,z , 14 .40. w tym 
czasie było b ardzo wielu kli en• 
tów więc czekałem do god�. 16.JO. 
Wówczas pracownica powiedziP.• 
ła, że Ja b,:dę ' zał atwiony na• 
stępnego dnia. W dniu • 28 ma­
ja również zwolniłem się z pra­
cy i p,rzybylem do ORS-u o godz. 
14.15. Stanąłem w kolejce i cier­
pliwie czekałem. O ·godz, 16.10 
podano mi do wiadomości że . ' 
me będę załatwiony, gdyż jest 
przede mną jeszcze dwóch kii• 

entów, Postanowiłem jednak exe� 
kać dalej 1 stwlerdzil�m, że 
pracownica sk?ńczyla pracę 0 

godz. 16-42 a więc mogla jeszcze 
załatwić moj,, sprawę, ponieważ 
ORS w MOT jest czynny do 
godz. 17, Pracownica w niegrzecz 
ny sposób obeszła się z nami i . 
wyprosiła nas za drzwi. Prosi• 
łem o książkę zażaleń,, ale µie , 
otrzymałem Jej, Urzęlinic�ka by-
ła bardzo opryskliwa. Przytocz'ę 
tu kilka jej wypowiedzi: ,,Po co 
ta głupia dyskusja !", .,Nie mam 
z kim dyskutować 1 frosz4' 
wyjśl: !'' 

Swladkaml, którzy mogą po·• 
twierdzić prawdziwość mojej re. 
lacji są : Mich al Szydłowski „ 
Bolesławca i �incenty Standlo 
z Lei:nic�� 

�omuald BEBl) 



Z życia ORMO 
I W ostatnich kilku miesiącach 

nastąpił dalszy poważny w-zrost 
składu o·rganizacji ORMO rnia­
·sta i powiatu, która osiągn�ła 
obecnie stan 821 członków. Na 
ostatnim posiedzeniu Komendy 
ORMO przyjęto w skład orga­
nizacji 24 nowych członków 
w tym pi�ć kobiet. 

Tworzy się specjalne drużyny 
ORMO, zajmujące się :zwalcza­
niem przestępczości wśród nie­
letnich, strze2eniern zieleni 
miejskiej przed :zniszczeniem, 
a w okresie letnim ze.bezpiecze­
niem wód otwartych w miej• 
scach, gdzie istnieje niebezpie• 
czeństwo utonięcia. 

W ostatnim czasie nowe mun• 
dury otrzymali OR.Mó�wcy z Fa• 
bryki Fortepianów, Zakładów 
Ml�snych i Spółdzielni „Mecha­
nik". Obecnie -120 członków 
ORMO czyli prawie 1/3 całego 
składu organizacji miejskiej po• 
ąiada mundury. \ 

Legnicka organizacja ORMO 
zajęła w roku 1962 pierwsze 
miejsce w województwie pod 
wzgJ!jdem ilości Odbytych slu:i:b 
patrolowych, jak również pod 
względem wzrostu jej składu. 
'.Aby utrwalić te wyniki koniecz­
ny jest większy jeszcze · wysiłek 
ze strony wszystkłch członków 
ORMO w mieście i powiecie za­
równo w zakresie współdziała­
nia z Milicją Obywatelską przy 
zabezpieczeniu po_rządku pu­
blicznego, jak i w dziedzinie 
samodzielnego podejmowania i 
przeprowadzania przez ORMO 
akcji mających na celu wzmoc­
nienie d�scypliny społecznej 
j ochroni:1 majątku społecznego. , 

I. P. 

'Jeden z moich znajomych, pan 
1 Edzi.o . D., kiedy go coś zirytuje 

lub też gdy się nie zgadza � po• 
glądami swego ro,zmówcy, zwykł 
prosić! bąd:hny ludźmi l 

Ja natomiast, gdy stskarn się 
od czasu go t:zasu z problemem 
walki z alkohólizmem w naszym 
mieście, chciałbym zawołać, bądź• 
my realistami. 

Faktem jest 1 to faktem smut­
nym, ze pijemy duźo i niestety 
coraz więcej. W Toku 1-962 skon• 
sumowaliśmy ponad 200.000 li­
trów róznego rodzaju wódek w 
przeliczeniu na czysty alkoho� 
czyli na głowę ludności ,t>tey• 
padło 3,1 litra czystego alkoho­
lu. Lącznl-e z winem przepiltśm1 
zatem ni mniej, ni wi�cej. tylko 
46 mln zł, tj. więcej, n� miasto 
wyda10 na wszys'tltie inwestycje 
roieszkaniowe, komunalne, oświa• 
towe I służby zdrowia. 

Wokół najbardziej sku�cznych 
form walki z alkoholizmem to• 
t7-Y $1ę od lat dysltnsja. N1troslo 
tu wiele mitów i poboznych iY• 
czeń, maJĄcych nleste'ty du±ą 
uośność 1 moc obiegową. 

Oczywiście, • trudne, a nawet 
wr�cz niemożliwe wydaje się 
znalezienie jakiegoś uniwersalne­
go środka zaradczego przeciwko 
tej groźnej pladze społecznej , 
Wszyscy natomlast zgadzają si�, 
że w walce z alkoholizmem trze­
ba umiejętnie poshlgiwsć się roz­
maitymi środkami oddziaływa­
nia, w sferze obyczajowej i nie 
zaniedbywać metod admlnistta­
cyjnych. Jest to jednak tecrla; 
praktyka wygląda nieco inaczej . .  
Niektórzy działacze, nawet z cen­
tralnego szczebla, zafascynowani 
są rzekomą skuteczności4 propa-

Gdzie· bawiq się dziec,i? 
Odpowiedź na to pytanie znaleźć można w czasie krótkiego 

spaceru po Legnicy. Wybierzmy się do nowego osiedla  mieszka­
niowego przy ul. Swiercrewsktego. Po jednej stronie znajdziemy 
trawniki, ławki, piaskownice. Ale już po przejściu u!icy i zaj­
rzeniu za nowe budynki wypada nam pokiwać głową ze zdu­
mienia. Rozległe zaplecze pokryte jest cegłami, odłamkami szkła, 
strzaskanymi belkami żelbetonowymi, żelastwem i czym kto 
chc·e. Na tym rumowisku króluj,1 wśród Woniej ących stosów 
odpadków pojemniki na śmieci. A opodal bawi się dzieciarnia. 
Brudzi się, narażona jest na skaleczenie, podarcie odzie'iy, in­
fekcję od rozkładających się odpadków. 

Dlaczego nikt z dorosłY'ch nie zainteresuje się tym? Gdzie Po­
zostaje ADM, Komitet Blokowy, inne organizacje społeczne? No­
we, pachnące świeżymi tynkami · i farbami domy mieszk..a!ne 
sterczą przecież w odrażającym otoczeniu. 

' \ 

Proponowalibyśmy, aby zainteresowani i oclpowiedzial,ni za 
ten stan rzeczy przes-z.li się chotbJ na u!. Piechoty, gdzie Kl)­
mitet Blokowy potrafił urządzić dh. dzieci estetyczne place 

, zabaw.· Na małych stosunkowo podwórkach ustawiono zjeżdżal­
nie, huśtawki .itp. Warto tam podpatrzyć troskę o dzieci. 

ZETKA 
Zdjęcia: J. Drużycki 

Tąk wygląda „plac zabaw" dla dzieci z o<Jłedla przy ul. Swler­
c:e,v3kiego. 

PJzed Dniami Ochrony Zabytków 
Obch(}□zone corocznie w ma i ll 

Dni Ochrony Znoytków w r."h. 
przesunięte zostały na koniec 
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czerwca. W dnfach 30 bm. oraz 
1 i 2 lipca Komisja Opieki nad 
Zabytkarni przy Zarządz.ie Okr. 
PTTK we Wrocławiu organizuje 
tradycyjny obiazd części z,abyt­
ków Dolnego śląska autokarami. 
Wezmą w n-im udział przedsta­
wiciele prasy, radia i telewiżji 
oraz opiekunowie spol•eczni za­
bytków. Inauguracja Dni Ochro. 
ny Zabytków nastqpi w r.b. dn. 
30 bm. na ślezi,e. 

gandy antyalkoholowej ł twier­
dzą, te ona powinna t>dgty'Wlł15 
zasadniczą rolę w zwalczaniu al­
koholizmu. W Legnicy wydaliś­
my sporo pieniędzy na rozmaite 
formy propagandy, na odczyty, 
prelekcje, filmy. Jestem jednak' 
głęboko przekonany, że dały one 
mniej więcej taki sam rezultat, 
jak przysłowiowe przemówienia 
misjonarzy do ludożerców. 

Bądźmy 
realistami 

Przy Wydziale Zdrowia i,:rat:11-
je Spo'łeczna Korntsja dla Przy­
musowe-go l:eczMiia Alkoho1ik6w, 
od kilku lat �ynn·a aest r6Wlrież 
Poratl'nfa Przeciwalkoholowa. t>a­
leki jestem od pomniejszanl·l3 'ro­
li i zasług tych placówek, tym 
bardziej, że pokaźna ilość pac­
jentów Porad111i dzięki leczeniu 
pozbyła się nafogu. Chodzi j<ed­
nak o ,eo hmrego. Otrzym'\,J,j�my 
sporą 'ilość lisiow od kob:ie:t, 

przeważnie od żon alkoholik6w, 
listów -smutn1th, b-e"Znad-zi-ejny-ch, 
rozpaczliwych. Pisze jedna � 
nich: - .,Mój mąż, gdy jest 
trzeźwy, choć go do rany przy­
łóż, ale gdy si� upije to bije nas 
wszystkich i wynosi z domu 
wszystko, co mu wpada pod rę­
kę". Inna znowu z koresponden­
tek choć chwali swego męża, 
jednak twierdzi, że najbardziej 
zgubny wpływ wywierają !1n 
niego koledzy-pijacy, którzy cią• 
gną go do knajpy. 

Listów takich wpływa sporo 
przy czym zawierają one żąda• 
nie objęcia tego czy irtnego de­
likwenta przymusowym lecze­
niem w Poradni Przeclw-alkoho• 
!owej. Na kHkuset pacjentów, 
którzy przewinęli się przeż Po� 
radnię w ciągu tych let na pal­
cach jednej ręki można policzyć 
przypadki, gdy leczenie zostało 
podjęte na skutek wniosku dy­
tekcj.i, organizacji społecznej, 
czy też Komitetu Blokowego. A 
przecież zanim pacjent dojrzał 
do pre:ymusowego leczenia, całe 
jego otoczenie - . koledzy w za­
kładzie pracy, sąsiedzi zdawali 
,sobie doskonale sprawę z t,ego, 
ze człowiek ten stacza się po 
równi pochylej. Całkowitą obo­
jętn<>ść śr�owiska na przejawy 
tia!ogowegó alkohólizrnu trzeba 
prze,zwycięzać za pomocą atmo­
sfe'ty potępienia i odrazy wobec 
:tych., ,któr1ty w Wyt1iku naduży­
vrctnia alkoholu. lamią normy 
wspól7yc·ia społecznego. Brzmi to 
trochę sloganowo. ale wydaje się, 
że w tym właśnie tkwi sedno 
sp,r•awy, a nie w jakiejś abstr.ak­
cyjnej propagandzie, która niko­
mu niczego n1e daje. 

J. P. 

Legnica - ul. Piechoty. Na podwórku 
11rządzono plac zabaw dla najmłodszych. 

jednego z • domów 
Są tu zjeżdżalnie, 

• huśtawki, drabinki i piaskownice. 

/ 

Zjazd Spółdz1elczgń 
10 bm. odbył siEl, przygotowa­

ny przez Powiatowy Zarząd Ligi 
Kobiet w Legnicy, Zjazd Spółdziel­
czyń. Po wysłuchaniu obszernego 
referatu sprawozdawczo-programo­
wego I ciekawej dyskusji - uczest­
niczki zj�zdu podjęły uchwalę, na­
kręślającą dalszą pracę I powoła­
ły skład nowego Powiatowego Wy-
dz.talu Spółdzielczego. 

Zjazd postanowił dążyć koosek­
wentnie do wzrostu organizacji po­
przez tworzenie nowych kół spół­
dzielczyń, uaktywnić działalność 
isini ej ących kół I prowadr.ić syste­
maty{!zny werhunek nowych człon­
kiń. · Zjazd zobowiązał spó1dzielc-Ly­
nie do pracy społecznej w sek­
cjach, kom isjach l radach ko!:lie­
cych. 

W zakresie rozszerzania udziału 
kobiet w realizowaniu gosp,;dar­
czych i spólecznych zadań - Zjazd 
zal�ił kolom doi:;\,;onalenie pra<'Y 
kobiet w organach samo-rz11du, \V 

. tym oelu - głosi uch wata - należy 
doma!laĆ się od zarządów spół­
dz.ielni i rad związkowych organi-

zowanla, w M:erszym niż dotych czas zakr,ie, rożnych dost�poy h 
form szkolenia aktywu samorządc 
wego. Aktyw kobiecy we ws/

.,. 

stkich spółdzielczych zaklad}h 
pracy winien rozwijać in!cjat� 
w ulep!lzan!u produkcji i zwięk� 
szan!u eksportu, czuwać nad pro, 
dukcją a111tyimportową. Propago. 
wać nawyki oszczędności, walczyć 
z marnotrawstwem oraz przei;lrze­
gać wymogów oszczędnej gospodar­
ki surowcem, sprz,�tem, maszynami 
i tp. Udzielać pomocy i dążyć do podnoszenia kwalifikacji za-woe1o. 
wych kobiet. 

W zakresie pomocy kobi<!t-Om w 
wyx:on.vwaniu ich obowiązków w 
gospodarstwie i rodz.inie - Zjazd zalecił wykorzy�tywać świetlice i 
kluby 71aklad<>we na organizowaniG 
·kącikt,w rlla dzieci w wie¼u szkol, 
nyrn i przedszkolnym, zabiegać 0 
ro7'.wó,i chałupnictwa i tworzenie 
placówek pomocy gospodarczej dla 
kobiet i �· szclklego rodzaju po­
radnictwem. 

(ski) 

, 
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Traktarzysta jedz:e ·gdzle chce 
Ob. Marian Rydz napisał do 

nas list następującej treści : 
,,W kuJietni·u wpłaciłem do ka­

sy Kółka Rolniczego w Siedli­
s kach należność za orkę i kul.­
tywację pola. Obiecano mi, że 
będzie to wykonane w terminie 
do 7. IV. br. Po upływie tego ter­
minu zwróciłem się do Kółka z 
zapytaniem dlaczego nie przy­
s tąpili dó roboty. Odpowiedziano 
mi, ŻP. traktorzysta nie wrócił 
jeszcze z urlopu .1wiątecznego. , 
Kiedy przyjechał okazało się, że 
traktor nawalił. ICiedy traktor 
naprawiono, kierowca wyruszył 
w pole, ale nie do mnie. Później 
zabrald.o paliwa, a później znów , 
traktor się zepsuł. W kÓńcut dys­
pozytor a.�-µ;iadczyl mi, że trak­
torzysta jedzie tam, gdzie chce, 
a nie tam, gdzie mu każą. Kółko 
w Sil'dliskach otrzymało now11 
ciqgni.k, ale nie miał go kto prze­
kazać do eksploatacji, no i stal 
przez ?, tygodnie. Kółko posiada 
2 platformy, które mają uszko­
dzone sygnały świetlne i • brak 
tabliczek. Nie są więc zarejestro­
wane i nie można jeździć nimi 
na drogach publicznych. Kółko 
ma zami.ar kupić nową platformę 
i to jest właśnie sposób na wy­
rzucenie pieniędzy w błoto. Moje 
po/.e zaorał.i inni traktorzyści, bo 
nie moglem czekać z tym do 
jesieni. Chodziłem do Kółka po 
odbiói- wpłaconych pieniędzy, ale 
nie ma widoków na ich odebra­
nie·•. 

W związku z naszą interwen­
cją otrzymaliśmy list Powiato­
wego Związku Kółek Rolniczych 
w Legnicy. Cytujemy : 

,, ... Kółko Rolnicze w Siedli­
skach w dniil 12 kwietnia br. 
przyjęło od ob. Mariana Rydza 

wpłatq na wykonanie orki, bro•· 
nowanie i kultywację pola. Na 
skutek chwilowej awa.rii ciągnika 
wykonanie robót w wyznaczo• 
nym terminie nie było możliwe, 
Po usunięciu uszkodzeń i uzgod• 
nieniu sprawy z ob. Rydzem, wy. 
konano na jego polu bronowa, 
nie. Wpłaconą należność za orkę 
i kv,ltywację dyspozytor KR po• 
lecil skarbnikou:i zwrócić ob. M, 
Rydzowi, lecz nie dopilnow(lno 
tego i gotówka nie została mu 
zwrócona. 

Pow. Związek KR- za.leci! na­
łychmiast zwrócić pieniądze ob, 
Rydzowi i załatwić z nim wsze1-
kie kwestie sporne". 

K:er. Zes;f. Rol. PZKR 
M. N o w o s i a d I y 

Przyp. red. Jak widać z listu -
Pow. Zwia,zek KR nie odpowiedział 
na  inne zarzuty ob. Rydza, a ogra­
niczył swe wyjaśnienia do sprawy 
zwrotu pieniędzy za roboty, któ­
rych Kółko w . Siedliskach nie wy­
konało. A szkoda. 

Poznajemy piękno legnl�� 
Tow. Przyjaciół Nauk w Leg­

nicy organizuje następujące wy• 
cieczki:  

I) Piątek, 21 VI godz. 18. 
Pomniki archite-kturv baroko­

wej (Mauzoleum Piastów, Aka­
d�mia Ryc,erska, pałac opit(,w 
lubiąskich. 

Zbiórka prred kości-ołem św, 
Ja1na. 

li) Piątek, 28. VI. godz. 18. 
Dolne Miasto (Kościół mariac­

ki, pl. Klasztorny). Zbiórka kolo 
Bramy Glogowsltiej. 

N IEDA WNO czytaliśmy w 
Jednym z 13:rtykułów „Wia­
mośd", że Legnica jest du­

fym ·ma:astem o rn:ałomiasteczko­
wej mentalności jej mieszkań­
ców. Czy t� bal'dzo surowy 
osąd Jest prawdziwy i siusz­
ny? 

PROBLEM TYGODNIA rzeczywisty, który nie zginął na 
m ickiewiczowskiej reducie, a 
który całe późniejsze sześćdzie­
sięcioletnie jeszcze życie poświę• 
cil sprawie walki o wolność -
nie tylko naszą. 

Ch<:tic n:a ,to ps,,mnie dać spra­
wiedliwą odpowiedź, znalazłem 
sicę w ni,e foda kłopocie. W klo-

1 . pot ten wprawiło mme ostatnie 
.spotkanJe autorskie pułkownika 
Zbigniewa Załlltkiego z legni­
ckimi czytelnikatni, Fakt spot­
kania auto.rskiego w prowincjo­
nalnym nil.eście to dzisiaj rzecz 
ni('!no\va, notmalna niejako. z 
teguly też l frekwencja na 
nich - n/3.wM czasem z nielite­
nckich pobudek i względów -
bywa duła. 

\V Legnicy jednak - niemal 
os.iemdziesięciotysięcznytn mi e­
kie - na spotkanie autor'skię 
przyszło około trzydziestu czy­
telników. I to niektórzy z pół­
toragodzinnym spóźni en iem ! 

Na pewno znajdą się 'tacy, 
którzy wskażą wiele obiektyw­
nych przyczyn usprawiedliwia­
jących ten stan rzeczy. Weźmy 
dla przykładu niektóre: 

I. Spotkanie odbyło się nie 
w Miejskim ani Młodzieżowym 
Domu Kultury, nie w świetlicy 
przyzakładowej ani szkole � 
a w księgarni im. Władysh1wa 
Broniewskiego przy ulicy Zło­
toryjskiej. Po prostu w Domu 
Książki. 

II. Zbigniew Załuski? Nie 
bardzo przecie:i: wiadomo. jaki 
to pisarz? Chyba nie Załucki, 
bo temu na imię Marian? Pytać 

Jaka mentalność ? 
podczas spotkania, co on zacz? 
A ja'k s ię okaże, że z Proeho­
wic, i pisuje w „Wiadomościach 
Legnickich" pod pseudonimem 
Stanisława? 

III. W tym samym czasie w 
l',1:iejskim Domu Kultury odby­
wało się spotkanie z radnymi 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Są to sprawy żywotne. Chodzi­
my przecież po ziemi. Jesteśmy 
ponadto w przededniu kampanii 
wyborczej. Chyba n ikt nie ma 
wątpliwości, co ważniejsze? 

A zatem dylematy na rangę 
co najmniej stołecznego miasta. 

Czy to, że Legnica, jak już 
wspomniałem, liczy 80 tys. mie­
szkańców a na obu spotkaniach 
było w sumie nie więcej niż 
50 (słownie: pięćdziesięciu) u­
czestników, nie mówi jednak 
samo za siebie?!  Gwoli  prawdzie 
warto przy tym dodać, że nie­
którzy „obsłużyli" oba. Stąd 
chyba te spMnienia. 

Natomiast fakt, że ta�ie po­
zycje Zbigniewa Załuskiego, jak 
,,Przepustka do historii", 1 ,Sledem 
polskich grzechów głównych" i 
.,Finał 1945" pasjonują całą Pol­
skę, że czasopisma zamieszcza­
jące polemiki i dyskusje, wywo-

;. 

Jane z..yłaszcza tą drugą publi­
kacją, biły rekordy poczytno­
ści - do świadomości legnickie­
go inteligentnego obywatela zu­
pe?nie nie trafił. Czyżby wraz 
ze śmiercią Klubu Inteligencji 
cena rozumu i tzw. elementar­
neg0 rozeznania „co tam panie 
w polityce" zdrożała aż tak 
bardzo? !  

Uw�gi powyższe zdają się za­
tem Jednoznacznie potwierdżać 
o:Vą, na początku wyrażoną, 
niezbyt n�� przychylną opinię. 
W tym sw1etle może się ona 
nawet wydawać komplementem 
pod adresem mieszkańców na­
szego grodu. 

Rzecz ma jednak i drugą 
stronę medalu. 

Dyskusją, jaka wywiązała się 
po niezwy_kle interesującym 
wprowad�emu aut�ra świadczy 
o tym, ze czytelnicy znali u­
twory pisarza i budziły one ró:i:­
ne refleksie. 

I;1ie1;1al . ��zyscy godzil i się ze 
Zb1gmewet'h Załuskim, iż wzor­
ce moralne pozostawione nam 
przez h�storię winny być przede 
:Vszyskhm prawdziwe. Bliższy 
Jest naszej _epocę ten Ordon 

Ordon mickiewiczowski raz 
tylko podjął trudną decyzję. 
Ten rzeczywisty podejmować ją 
muśiał niejednokrotnie. Trudno 
pogodzić się autorowi, (czytelni­
kom chyba) także), że ta nie• 
była szarża polskiej kawaleri_i 
w r. 1939 na niemieckie czołgi, 
ma być syłnbolem polskiej i 
głupoty i bohaterstwa zarazem. 
Choćby dlatego, że jej nigdy 
nie było. 

Dyskusja i pytania nie były 
więc banalne. Zmusiły pisarza 
do pewnej polemiki - zasygna­
lizowały co najmniej złożoność 
i dyskusyjność niektórych kwe­
stii. 

Spotkanie zatem w ostate­
cznym rachunku zostało zarów­
no  przez uczestników jak i 
autora uznane za udane. Ponoć 
również � z sześciu,. jakie od· 
były się ost„tnio  na ·  terenie na· 
szego województwa - to wła· 
śnie legnickie, było najciekaW• 
sze (mimo, że jedno z nich od­
było się w Księgarni „Pod Ar• 
kadami" we Wrocławiu). 

Problem mentalności mie• 
szkańców naszego grodu pozo• 
staje za�em nadal otwarty. 

$TANISŁA\{ 



Romuald Nader 

Rece 
W 

ŁASCIWIE drzwi otwiera­
ły się bez przerwy. Przy­
chodzili coraz inni ludzie, 

z coraz to innymi s prawąmf :  je-
dni prosili o piłkę do siatków­
ki inni zastanawiali się czy ' 

" ł  i d '  t" A d 
• 

Popio 1amen n- rzeJew-
�kiego czytać warto? · Jesz cze 
inni pytali, czy rzeczywiście ich 
podp;s na jak imś blankie•cie jest 
rzeczą niezbędną? 

za każdym razem odk ładałem 
ołówek i pilnie słuchałem. Wi�­
dzialem już sporo. I to dobrych 
rzeczy. świadczących nie tylko 
0 dużej trosce, z jaką Rada 
Zakłado,va LZPO traktuje swJ­
je obowiązki, ale także o auto­
rytecie i zaufaniu, j ak ie • potra­
fiła zdobyć wśród 1800 pra­
cowników. 

Więc na podstawie wypowie­
azi przewodniczącej Rady Ireny 
Wellis, a także dokumentów -
wiem, że w LZPO troszczą się 
o los emerytów. Dla n ich orga­
nizuje się wycieczki, spotkania, • 

,, Niemok11ące" 
szkło 

Przednia szyba samochodu zi­
l'ną zamarza, latem podczas 
deszczu traci, mimo wycieraczek; 
5woją przezroczystość. Chemicy 
poddali szkło działaniu sub­
stancji krzemoorganicznej i o­
kazało się, że po tak spreparo­
wanej szybie krople deszczu się 
nie rozpływają, a pęd powietrza 
łatwo je zdmuchuje. Nie trzy­
ma się takiej szyby również 
lód - po prostu od n iej odpada. 

Hormony zawarte 
w m leku zwiększa iq 

odporność na  raka 

(\ViT - AR) Okazuje s ię, że 
sposób odżywiania się ma istot­
ny wpływ na częstotliwość wy­
stępowania pewnych form ra­
ka. Jak wynika z 0bsenyacj i le­
karzy japońskich, w stosunku 
do okresu przedwojennego wy­
raźny spadek zachorowań obser­
wuje się w rejonach i krajach, 
gdzie dzięki roz wojowi hodowli 
bydła zna�znie wzrosło spożycie 
mleka i pt zet worów mlecznych. 
Obąerwacje japońskich onkolo­
gów pokrywają się też ze spo­
strzeżeniami lekarzy w USA. 

Przyczyny ujawnionej przez 
statystykę współzależności mię­
dzy zachorowaniami na raka a 
spożyciem mleka nie są jeszcze 
dostatecznie zbadane. Większość 
lekarzy i fizjologów przypu­
szcza, że zwiększenie odporności 
organizmu i hamujący wpływ 
na tę �horobt: naszego wieku 
wywierają zawarte w mleku 
liczne substancj e  hormonalne. 

Uniwersalny 
·balsam 

W · wyniku polimeryzacji tzw. 
eteru w:nylowobutylowego wy­
tworzono balsam o szerokim za­
stosowaniu w medycynie. Bal­
sam zwany balsamem • Szosta­
kowsk_iego goi świeże i zastarza­
łe rany, jest skutecznym środ­
kiem przy leczeniu odmrożeń i 

oparzeń, leczy wrzody żoląf�a 
i dwunastnicy. Jest jedno-cze,me 
pomocą w rentgenologii - za­
bezpiecza skórę przed poraże­
niem tymi promieniami. 

(WiT - AR) 

. ( pra 
udziela zapomóg - służy słP. pomocą finansową w drobnych remontach. Z okazji  M'.ędzy[la­rodowego Dnia Dziecka Rada zakupiła nową partię zabawek, .Il sporo kh przekazała szpita­lom. '!W?walczyła" 90 miejsc dla dzieci na koloniach; urzą­dzan_e s� wycieczki dla załogi, ludzie o rzymują bilety na spe_ ktakle teatralne itp. 

. W:edziałem, że w LZFO ludzie liczą . 1:a swoją Radę, oczekują oj �leJ pomocy w trudnych sy­tuaeJ ach choćby pracowali tu­taj �rótko_ - zaledwie mies iąc, tak J ak miało to miejsce z Kry­styną M., którą z czworgiem drobnych dzieci porzucił mąż. Zakład_ prz:vszedł jej z pomocą zab�zpieczaJąc dzieciom miejsca w złobku. Czy też przykład Ja­n iny G. ,  �tórą z� sprawą rady zakładoweJ ludzie odwi-edzają często w bolesławieckim szpi­talu. 

Na niedzielnej wycieczce. 

• 

Takich i podobnych !aktów 
świadczących o właściwej roli, 
jaką spełnia rada zakładowa w 
LZPO można by wymienić du­
żo. Ale przecież nawet nie o 
przykład tutaj chodzi. I.nteresu­
je nas bowiem to, co nazywa­
my prawidłowością w pracy, su­
miennością, jaka powinna ce­
chować ludzi, którym zaufano 
wybierając ich do Rady Zakła­
dowej, a którzy nie zawodzą 
oczekiwań swoich wyborców. 
Tworzą trwale fundamenty, pod­
stawę dobrze pojętej wspóll)racy. 
W LZPO do swojej Rady przy­
chodzą • ludzie z każdą trudno­
ścią., zwierzając się z najbar­
dziej intymnych spraw. 

Jak on i to robią? Jaką stosu­
ją receptę? 

Właściwie nie ma tu recepty. 
To wszystko wypracowali sobie 
sami. P.rzede wszystkim solid­
nością, ludzkim podejściem do 
ludzi - poważnym traktowa­
niem k ażdej sprawy. Nawet naj-

fot. L. Milla-

Eksperginent 
pedagogiczny 

Przy ulicy Janka Krasickie­
go 1 w Le,gnicy mieści się Szkoła 
Podstawowa Nr 10. W szkole tej 
pobiera naukę 961 uczniów i pra­
cuje 26 nauczycieli. Julia G al­
czy11-ska - długoletni i doświ�d­
cwny pedagog, a zarazem in­
struktor Ośrodka Metodyczner,o 
podjęła ciekawy eksperyment 
pedagogiczny w tej szkole, w 
klasie II „b", której jest wycho­
wawczynią. 

Julia Gałczyńska pracuj� z 
4o-osobowym ze-społem uczmow­
skim metodą nauczania ł_ączne,go. 
Metoda ta polega na ścisłej za­
leżności i korelacji między przed­
m iotami wykładanymi w danej 
kl�Je. 

września 1962 r. J. Gał­
czyńska nie zadaje pr�c plse�,: 
nych do domu w klasie II „ 

i osiąga pozytywne • wyni!ci w 
nauczaniu. W klasie tej jest 12 

uczniów z ocenami bardzo . do­
brymi, a 28 - ma tylko oceny 
dobre i dostate.c:zne w naucza­
n iu. Przez trzy okresy żaden 
uczeń nie miał oceny niedostate­
cznej. Każda j ednostka lekcyjna 
J. Gakzyńs,kiej , j est starannie 
przygotowana i przemyślana. Na 

każdej lekcji są stosowane po­
moce naukowe. 

Żelazną zasadą dydaktyki jest 
poglądowość. 

Stosowanie tej zasady przyczy­
niło się do tak dobrych wyników 
w nauczaniu. Rodzice uc�iów 
klasy drugiej „b" cieszą się, że 
ich pociechy osiągają dobre wy­
nild w szkole. 

Szkoda tylko, iż 1.ekcje J. Gał­
czyńskiej tak mało były hoopito­
wane przez młodych nauczycieli. 
Na tych lekcjach mogli się na­
prawdę dużo nauczyć. 

Warto ten eksperyment upow­
szechnić wśród nauczycieli 76 
szkól podstawowych Ziemi Leg­

nickiej. 

R. J A:lWIIQ'SKI 

„Łowy"  meteorów 
' 

Smitsońskie LabO'I'atorium Astro-

.iJfJj!lllt . 
Zamek . ;;aslowski przekształci sie • wkrótce 

OSwlatowy0 

w wielki kombinat 

fot, , J. Daw 

fizyczne zorganizowało sieć 16 zau­
tomatyzowanych 'stacji służących 
do fotografowania meteorów. Sta­

cje rozrzucone są na dużym tere­

nie, w odległości co najmniej 25() 

km jedna od drugiej . Sterowane 

centralnie, fotografują latający 

meteor na całym .. �wietlis��'lil" <?Ci· 

cinku jego · p�zelotu orzez atmo-

sfer�, 

błahszej , tej zdawałoby się nie­
istotnej. Nie pozostają głusi na  
żaden sygnał. Interweniują, wy­
dep'.ują ścieżki wszędzie tam, 
gdzie jest nadzieja - szansa  
powodzenia. Dbają, by np. eme­
rytka Józefa Magas miała za­
kitowane szyby, a leżąca w szpl­
talu Kazimiera Kemicer posprzą 
tane mieszkanle. 

Ta prawidłowość nie jest w 
LZPO charakterystyczna . wyłącz 
nie dla pracy Rady Zakładowej. 

O BRUTALNEJ akcji policji 
zachodnioniemieckiej wobec 
NRD-owskich dziennikarzy, a-

kredytowanych w Bonn donosi pra­
sa codzienna. Pisaliśmy i my na 
tym miejscu. Znany jest fakt u­
wiezienia redaktora n.wzelnego ra­

dia. ,,Deutschlandsender", dr Gra­

snicka i oskarżenia go o działalność 
,,prz�iwko porządkowi konstytu­
cyjnemu". Oburzenie tym aktem 
terront wyrażają gazety o rożnych 
kierunkach politycznych. 

PRZECIWKO 

TERROROWI 

dzający bezpoflslawność zarzu:ćw 
sądu krajowego w Duesseldo-rfie 
wobec dr Grasnicka ;  ,,Rheinische 

Post", donosząca, iż „kola politycz­
ne zacho�iego Berlina pTzyjęly 
aresztowanie dr Grasnicka z nieza­
dowoleniem „równie mocarstwa za­
chodnie wydają się być sceptycz­
nie ustosunkowane do akcji prze­
ciw dziennikarzom komuni�tycz­
nym"; norymberska „'1'1·ybuene", 

nazywająca postępowanie są<lownL­
ctwa i policj,i NRF „akcją pai'.1-
stwową przeciwko wolności prasy•'. 

Sekretarz POP Henryk Ba� 
ran opowiada, że za sprawą or­
ganizacji partyjnej pomyślano 
w porę o zabezpieczeniu silni­
ków, które w każdej chwili gro­
ziły· nieszczęśliwym wypadkiem. 
Więc ludzie i tu przychodzą 
śmiało z najrozmaitszymi spra­
wami zawsze mogąc lidltć, że 
nie przejdzie się nad nimi do 
porządku, nie ·,,od.fajkuje". 

Redaktorzy 
sklch gazet 

Opinia publiczna, zaniepokojona 
naczelni szwajcar- aktami terroru policj i Niemieckiej 

„Voix Ouvriere" 1 Republiki _Federalnej, daje temu 
,,Vorwaerts" złożyli na ręce ge­
newskiej korespondentki ADN o­
świadczenie, w którym żądają l:a­
tegorycznie zwo,lnienia dr Grasni-

W foj sytuacji jedno mnie tył 
ko zdumiało. 

Sekretarz POP opowiedział mi 
mianowicie o pewnym anonimie, 
który wpłynął do POP. Mów:ł 
on, że zakład płaci komuś tam 
pieniądze za pracę, której ów­
że nie wykonuje. Fakt ten zre­
sztą potwierdził się. I choć ów 
anonimowy- autor przyczynił się 
do usunięcia nieprawidłowości, 
choć • stosunki międzyludzkie 
kształtują się w LZPO prawi­
dłowo - chciałoby się tak do­
brze pracujące POP i Rady Za­
kładowe widzieć w każdym za_ 
k ładzie - dziwię s ię,  ż-e w LZPO 
n ie  wyciągnięto z tego dalszego 
wniosku. 

oka. 

Jedenastu dziennikarzy repre�e,11-
tujących 8 gazet s!olicy Indii wy­
siało list do l)(l'zewodniczącego Bu.n 
destagu, zawierający ostry protest 
przeciwko prześladowaniom dzien-

� nikarzy NRD w Niemczech zachod-1 nich. 

Samowolę władz bońskich potP,­
piają równid gazety zacho-dnionie­

' mieckie, m. in. ,,Stuttgarter 'Zei­

tung", zachodnioberliński „Tag"S-
splcgel", który Zt;rlUS7.ony był po-

wyraz w telegramach i listach do 
Bundestagu, do dr G erstenmaiera. 

Ale na'raiie bońscy w:ia.dcy nic so­

bie z tego nie robią. Skaz..uj ą tych, któ 
rzy żądają � oczyszczenia aparatu 
pańs,twowei<>- NRF z byłych hitle­
rowców, .,zb;odniarzy 'wojennych; 
szykanują : tych, którzy ujawmaJą 
przeszłość' • niektórych dzisiejszych 
„chrześcijańskiich demokra,tów". Wła 
dze te zarazem · podjudzają motłoch 
do linczu na l1,1dziach 1 którzy mają 
odwagę mówić prawdę o naszy-::h 
Ziemiach Zachod,nich, jak to uczy­
nił os,tatnio minister Schellhaus 
wobec autora audycji o \.Vrodawiu 
- Juergena Neven du Monta. Ten anonim powinie-n chyba 

stać się powodem spotkania z 
załogą i wyt!umaczenia jej, ie 
najcennie)sza I najskuteczniej­
sza Jest krytyka jawna. I gdzie 
Jil.k gdzie - ale w LZPO za 
krytykę nikomu nie grożą ani 
szykany ani przykrości. 

s tawić pytanie, czy krok Bonn wo- Niemiecka Republika Federalna 
bee dziennikarzy NRD był „praw- cofa się coraz bardziej do epo:d 

ROMUALD NADER 

I 
P ROCES. Oskarżony, skar-

,. życie!, sąd. P rzewodniczący 
sądu pr-.lesluchuje strony, 

wertuj e  akta. Brak tylko pu­
bliczno<§ci, żądnej przecież za-

a&&ua 

zwyczaj sądowych , sensacj i. A 
tu sensacja nie byle jaka : cza­
sem chod:a o milion złotych ! 

... 
Dzięwięciopiętrowy gmach przy 

wroclawsk1m Rynku. Obol;{ innych 
instytucji mieści się tutaj Okrę­
gowa Komisja Arbitrażowa. 

Zajrzyjmy do słownll{a wyrazów 
cbcych: ,,arbitraż" (od fr. arbitra-

' - ge, wym, arbitrat, od e.rbitrt>r -
wyrokowa�). arbitraż gospodarczy 
państwo'\\(}' -. instytucja w u.stro­
ju gospodarki planowej do roz­
t!trzygania sporów majątkowych 
międ7.y j ednostkami eospodarki u­
:tpołecznionej. 

A wlf;<- sąd, który rozpatruje 
!!prawy między przedsiębiorstwami, 
i11stytucjarnl nie między poszcze­
gólnymi ludźmi. 

nie uzasadniony i politycznie słusz­
ny". Pytanie istotne, gdyż „do­
tychczas nie słyszało się nic pozy­
tywnego o wynikach śledztwa• ; :  za­
chodniober)iński „Abend". ootwier-

Mil!41MM 
Podez;1s kontroli ,v „Milanie" pra 

cownky IKR-u zaltwestionowali 
rachunek za pomiary urz4dzeń 
elektrycznych, dokonane tutoj  
prze:i pP.wne przed,iębiorstwo, 1..:tc:­
re nie jest do tego upoważnion!?. 
Sp'rawę rozpa.trzyla Komisja Arbi ­
t rażowa, a ponieważ owo przed­
:;iębiorstwo nic przedłożyło zezwo­
!enia na dokonywanie pomiarów 
elektrycznych, musiało zwrooc 
,,'1ilanie•• otrzymaną kwo!ę - ok, 
70 tys. zł. 

53 tys. zł. kary na rzecz Miej­
i;kieg:o Handlu Mięsem w Legni­
cy zasądziła Kom!sja Arbitrażowa 
od Za.kładów Mięsnych za dostar­
czenie k!�lbasy niezlfodneJ z re­
cepturą. 

Ta ostatni.a sprawa wzbudziła 
we mni<> dwojakie uczucia. Wy• 
padałoby pochwalić legnicki MHM 
za kontrolowanie jakości dostarcza. 
nej kiełbasy i domaganie się uka­
rania niE'sumlennego producenta. 
Kiedy jednak zapytałem. co uczy-

Zbigniew Kremeck i 

o 

W la!ach 1943-1949 spory między 
instytucjami rozpatrywały s�dy po­
wiatowe. Trwało to dosyć długu: 
w nawal„ innych spraw czekać 
musiały te spory swojej knle3ki, 
odraczane były z róinych powo­
dów nntury proceduralnej . Power­
łane do życia komisje arb i trażow,� 
pozwoliły ujednollcić procedl!rę roz 
p,1trywanla sk!lrg, przyspieszyć O · 

rzecznictwo. W kaMym wojewódz­
twie powstała Okręgowa Komisja 
Arbitrażowa, w której liczba arb_i­tr(w uzależniona jest od stopnia 
uprzemy§łowienia okręgu. Wro­

claw,ka • zajmuje trzecie mieJsce 
w kraju po warszawskiej i kato­
wickiej . .  

• 

C . 

nionr, z kiełbasą niższej jakości, 
nie umiano mi w komisji odpo­
wiedziee. Otóż, prawdopodobnie ją  
sprzedano, bo  nadawała s ię  do 
konsumpcji ,  tyle, że odbiegała on 
receptury, zawierając za dużo so!i, 
czy W(!dy. 

Wypadatoby zatem zapylać Jeg­
nic:-lci Miejski Handel Mięsem, czy 
ową kiełbasę sprzeda!. Jeśll tak, 
coś tu nie jest w por-Lądku. Otrzy­
mano kilkadziesiąt tys. złotych ty­
tułem kary umownej, a także zysk 
ze sprzedanej kielba�y. Zysk za 
p e ł  n o ,., a r t 0 ś c i  o w ą  kiełbasę, 
choć nie była taka, jak przewiduje ·' 
receptura. 

Wydaje mi się, ie istnieje tu ja. 
Szukałem w akt.ach komisji kaś Juka w prz1!plsach, Jeśli odzież, 

I Elpraw z naszego terenu. Znała- lub bielizna wykazuje jakieś uster-

• .. 
ó, złem; bo . i nasze przedsiębiors twu ki,  zakwal i fikowana zostaje do niż-

szego gatunl' ll 1· kosztuJ· e taniej. ,,proces11j:i'' się. , 
Oto wroclnwskl handel zasygna- Chociaż z usterki\, le:i można J:i 

llzen•al, fP, pasztet drobiowy . pro• nosie. Czy zatem nie powinno być 
d·,1kcji ' przetwórni w Prorhowfrarh lakż•i np. kieibasy żywieckiej I I  
nie nada.ie sle cło spoi:vd:t, Za- gatunk 1.1 , skor:�- za:nier� mniej �ię­
uwafono to przypadkowo, bo ja- sa, a za t:> w1ęceJ tanszych sk ad­
koś nikr z konsumentów nie w no- ników, jak t łuszcz wo?a, czy sol ? 
sil rE-klamacj i. Pasztet wycofano 

w 
SPuMN I ALEM, ze . w sala�� 

ze !sklepc-w, zakopano do ziemi, roz�raw OkręgoweJ K�mi.sJi 
a Proch'lwice zapłaciły około 60 Arbitrażowej brak publiczno. 
tys. _ zL _ kary . uniowneJ. ścl . . To prawda, Ale me zna�i 

metod stosowanych w hitkrow-
sikiej III Rzeszy. 

cux 

io, Że! szerszy og0! nic nie wie o 
rozprawach. Nie tylko o n.ich wie, 
ale taikże je  odcz1 1wa. Na własnej 
kieszeni .  Bo jeśli zakład płaci kn­
ry umowne, odbija sJę to ujern­
llie na fund1 1 szu zakladowy;o , a 
WiE:c powoduje niższą premię z 
tego fundi..;sz�1, niższe nakłady n:t 
cele socjalne, _kulturalne itp. 

Aby unaocznić ten fakt pracow­
nikom, czGsto bezpośrednim _ spraw. 
com płacenia kary (zła jakość pro • 
clukcji, np. niejadalny pa6ztet, nie­
zgodność przetworów z receptura). 
odbywają się często sesje wyjazdo­
we Komisji Arbitra.żowej . w za­
skarżonych zakładach produkcy,J• 
nych. Tam wydaje się orzeczenie 
wobec szerokiego grona pracowni­
ków, ktorzy przekonują się, jak zła 
praca pozbawia ich dodatkowych 
złotówek. 

Cz�sto zwołuje i;ię również tzw. 
sesjo sygnalizacyjne, aby zapobiec 
1 óżnym uchybieniom wynikając:,m 
ze zlej znajomo:ki przepisów itp. 

Do zakresu działalności komisjl 
należą również tzw. rozprawy 
przedumowne. Ustala się na nich 
treść umów, jeśli kontrahenci sa­
lTli nie mogą dojść do porozu­
mienia. 

Przed Komisję Arbitrażową tra­
fia rocznie ok. 20 tys. spraw. Do-
1yczl\ one przede wszystkim złej 
jak05ci dostarczanych to�arów, nie 
dotrzyrPania warunków umowy, 
terrnin<'>w dostaw i!p. 

Zia organizacja pracy, niedbal­
rtwo, brak poszanowania dla od­
biorców (którymi jesteśmy również 
�ami}, narafoją nas na slraly. A 
potem sarkamy, że premia mała, 
że w świetlicy brak sprzętu, że 
przedsz.kole źle wyposa:i:one. 

Czy nie warto się nad tym za� 
stanowić? ' ZBIGNIEW KREMECKI 
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Brak murarzy 
humufe roboty 

r W Lubinie · 1 50 izb mieszkalnych 
J)rzy ul. Szerokiej i 94 w Rynku 
C>CZekuje na tynkarzy, murarzy i 
malarzy, Tymczasem tych ostatnich 
brak jest w Lubiń�kim PrzedsiE;;­
LiorstWi':! Budowlanym. Prawdor,-0� 
dobnie termin oddania wspomnia­
nych izb b�dzie wskutek tego 
znacznie opóźniony. 

Po adaptacji starego budynku 
przy ul. Curie s;i:łodowskiej już 
w drugiej połowie bm. LPB odda 
budynek przystosowany do potr,:eb 
Powiatowej Przychodni. \V tym 
samym czasie przekazany będzie 
budynek przedszkola dla 1 20 dz1e­
M w osiedlu awaryjnym. W czl e­
rech lokalach przy ul. Szl'rokicj  
znajdą pomieszczenia : bar mle­
czny, sklep przemysłowy, spo­
żywczy i inne. Na przełomie li1J-

Cen na i n iciołvwa 

<'a br. ukończony bedzie obiekt 
szpitala dla kombinatu na osie­
dlu „D". 

(ili) 

, , Melonik "  
zdobył I mie isce 

Zakłaciowy Zespól Estradowy 
,.Melonik" przy Lubińskim Przed­
siębiorstwie Bu:lowlanym zajq! I 
miej�e w eliminncjach zespolćw 
Zw1azku Zawodowego Pracowni­

ków Budowlanych. 
El iminacje odbywały się we 

�vrodawi1 1 W ten sposób .,Melo­
nik'· zakwalifikował się do cPntral­
nych eliminacji zespołów estrado­
·wych, które odbędą się w War­
szawie. 

(ski.) 

Dziecięce Kom�lely Blokowe 
Komisja Kultury i Oświaty 

p;-zy M RN w Lubinie wspólni� 
z Prezyd,ium MRN poczyniła już 
pierwsze kroki w celu organiw­
wania Dziecięcych Komitetów 
Blok-owych. Obecnie prowadzi się 
wstepn� rozmowy z mieszka:':i­
cami poszcze,gólnych ulic. Pod­
czas tych spot!{ań omawia się 
sprawę zagospodarowania pla-
ców zabaw dla  dzieci, otoczenia 
dzieci większą niż c.otychczas o­
pie'.{ą, organizację konkursów 
czyst-Ości w ramach współza­
wodnictwa itp. 

Inicjatywa jest re wszech 
miar go:lna poparcia jako j edna  
z pierwszych tego ro:izaju w 
woj ewództwie. Prez_ydium MRN 
ze swej strony obiecuje daleko 
idącą pomoc po:! warunkiem, że 
wsze�kie urz.1dzenia placów za­
baw będą z całą pieczołowit:J­
ścią chronione i konserwowane 
przei:: mieszkańców. ·oczywikie 
szereg prac wykonają w czynie 
społecznym sami lokatorzy. Ak­
c.ia ta na pewno znajdzie wielu 
n'lślad!iwców w innych mia­
stach naszego zagłębia. 

(ski) 

Z SALI Si\ · il VłlEJ 
6 czerwca br. w Sądzie Powia­

towym w Lubinie odbyła się głów­
na rozprawa, przeciwko Jadwidze 
Vet :vtarii Grodzkiej, która od 1956 
roku pracowała w Górzycy w cha­
rakterze kwali!ikowa111ej nauczy­
cielki. W styczniu 1 963 roku funk­
c:jonariusz MO otrzymał informa­
cję, iż Jadwiga Grodzka ma sial-

lrag :czny "YP l dE k 
w Ghoc ianowcu 

Tragiezny wypadek zdarzył si,;: 
w Chocianowcu, pow. Lubin. O­
koło  godziny 21 troje dzieci 
znalazło pocisk moździerzowy. 
Krótkie oględziny i majsterko­
wanie, a następnie kilkakrotne 
stuknięcie o nawierzchnię sz.osy 
spowodowało wybuch, w wyniku 
k tórego 9-letni chłopiec o:Jniósł 
<::iężkie rany I po kilku godzi­
nach zmarł w szpita;;u, a dwoje 
pozostałych dz.ieci - chłopiec i 
dziewczynka odniosło lżejsze 
obrażenia. 

Przeszukiwanie terenu ujaw­
niło j eszcze kilka takich pocis� 
ków, które zostały przez organa 
MO zabezpi eczone do czasu 
przybycia ekipy saperskiej. 

Pociski znajdowały się w miej 
scu, gdzie na pewno nie j edna 
osoba je widziała, a nie meldując 
o tym stała się moralnie współ­
winną tego wypadku. 

Odkrycie pozostałych po woj­
nie niewypałów i materiałów 
wybuchowych zgłaszać trzeb.1 
natychmia,t organ-0m MO h.,b 
miejscowym władzom, 

Wis. 

Basen 
dla górników 
Kombinat Górnic.z.o Hutniczy Mie 

dz! w L11binie przystąpił do re­
nowacji dwoch basenów kąpielo­
wych na lotnisku. Ogólny koszt 
renowac-J I - 1 .800 tys. zł. Przewi­
duje slE: doprowadzenie sieci. wo­
doci:1gowej i oświetleniowej, wy­
budowanie pompowni, pawilonu, 
roisk do małych gier (korty teni­
�o\ ·e„ boiska do siatkówki, koszy­
kówki), urządzenie klubu-kawiarni 
oraz ni�zbędnego zaplec7..a. 

,tecen z basenów ma być przv• 
gotowany jesi.cre w bieżącym se­
zonie. Zakończenie robót nastąpi 
w 1965 roku. Lubin otrzyma no­
woczesny o�rodek wypoczynku nie­
dzielnego. 
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szowane dokumenty. Przeprowa­
dzone pochodzenia potwierdziły 
zarzuty. Okazało się, że Grodzka 
poslugiwa;a się dokumentami sv,ej 
siostry, występuj,)C jako nauczy­
cielka o pełnych kwal!fikacJach 
zawodowycb. Tym samym pobiera­
ła wynai;:rodzenie według stawek 
przy�ługujących tej kategorii pra­
cowników i pobierała przez siedem 
lat wyższe pob-Ory nii jej się na­
leialy. Była zaszeregowana do pra­
cowników o pełnych kwalifikacjach 
zawodowych, a w istocie uk01'icz_v • 
la 1ylko dwie kl asy l icealne. W 
ien �posób narazi ła Wvdziat Oświa­
ty i Kullury Prezydium PRN na 
20.099 zł. straty. 

Sątl Powiatowy uznał Jadv.igę 
Grodzką winną zarzuconego J€J 
czynu i zasądzi! na j eden .rok i 
�rzy miesiące więzienia, oraz dwa 
lysiace zł. grzywny z zamianą w 
razie nil!ściągalności na 50 dni 
WiP,zienia. P0nadto �ąd zasadził oct 
szkodowan ie  na rzecz Wydziału 
Oświaty w kwocie 20.099 zł. 

(ski) 

Toiemnicll . 
Obory 

Okręgoi.._ta Spółdzielnia Mleczar­
�ka w Lubinie. jak wynika z 
os�atniej inforn1acji prze�lanej Grn 
madzkiej Radzie Narodowej w 
Szklarach Górnvch , zakupiła tu 
tylko ,{!i.033 I. mleka na zaplano­
wanych 54 tysiące li tr{,w. Przyczy­
ną niewykonania planu była trwa­
jąca w marcu br. pryszczyca we 
wsi Szklary Dolne. 

C'1ym jednak wytłumaczyć fakt. 
że w kwietniu na zaplanowanych 
!:. 1 01) l. m l eka zakupiono tylko 6 
ty�ięcy. a w maju nr1 • 17.500 zaku ­
pionl') 1 5  tysię('y l i trow, skoro d!>­
tyc-hczas me jest r,rowad7.onv skun 
mlek a we wsi Oborze mimo. że 
w miei�cowo�ci tej je�t dość duża 
nadwyżka mleka towarowego. 

Jak z powyższei!O wynika. sku­
pPrrt mleka nie ią objęte wszystkie 
grom::idy. 

Dlaczego? pytamy OSM w Lu-
Linie. 

(ski) 

C zy 
Uruchomienie podstacji pogo­

towia ratunkowego w Chciano­
wie przewiduje się dopiero w 
I połowie 1964 roku. 

Mieszkańcy Chocianowa ko­
rzystają dotychczas z aparatu 
rentgenowski ego w Lubinie. Nic 
więc d ziwnego, że kolejki ciągną 
się tu w nieskończnno�ć. Dla 
usprawt!i_ęni!;l pr!1CY. J?r�zydium 

Wybrano nowe władze . .  o 

•o�VI L�d�e 

Obrony 
VI Powiatowy Zjazd Ligi Obro­

ny Kraju w Bolesławcu ocenił do­
tychczasową dzialalncść tej poży­
tecznej organizacji, nakreślil za­
dania na najbliższy okres i doko­
nał wyhorn nowycil władz. 

Dotychczas I.OK skupia 40 kół 
rozsianych po całym terenie po­
wiał u. Zgodnie z zapowiedzią pow-­

s,anie tu klub wodny (przed kil­
ku laty rozwiązany), klub łączno­
ści i 5 modelarni. Obecnie w gro­
madach organizuje się oddziały 
samoobrony tere!1owej. 

Członkowie LOK zobowiązali się 
czynnie włączyć do prac nad bu-

l e� stu 
. 

I Ola 

W Bolesławcu jest tylko jedna 
rozmównica telefoniczna do użyt­
ku publ icznego oraz jeden lub dwa 
!Plefony w kioskach _ , ,n�chu" . z 
których moga korzystac m1eszl,an­
cy. Niestety, o telefonach w kio­
skad1 nie wszyscy wiedzą, zaś roz­
mównica telefoniczna stoi od wie­
lu tygodni zamknięta. 

Zamiast uruchamiać 
mównice w różnych 
mi2.5ta, zamyka 
Dlatzegn. ? 

się 

nowe 1-oz-· 
clzielnic<1ch 

tę jedyną. 

(Z) 

d'lwą basenu kapielo·wego nad Bo­
brem i s tadionu sportowego. 

W skład nowego za'!'ządu LOK 
weszl i :  Barnard r�ozmus - prze-
1.>:ooniczący. H. �-awrzynkiewicz i 
A Nowakowski zastępcy prze­
wodniczącego, 

(ski) 

ZNP 
Powiatowy Zjazri Sprawoz�aw­

czo-:-Wyborczy Związku Nauczy­
cie'tstwa Polskiego w B01 esław­
cu, w którym uczestniczyło po­
nad 50 delegatów i zaproszonych, 
gości - ocenił dwuletnią dzia­
ła!no:§ć organizacj i związkowej 

z pfłrt i i 
�7" #M3B ifs;;;;;pgs !WF &I 

i na!�reślił za:l ania na  lata na­
stępne. 

Po omćwie-niu sytt.:acj i  mate­
rialne.i, spraw bytowych i ku„tu: 
ralnych. wyników nauczam3. 1 
doskonalenia zawo:1owego nau­
czycieli - zjazd przystapił :io  
wvboru nnwych władz powiato­
wych. Prezesem o:ldziału Ztl!P 
wybrano dłu�oletnie�o dzia'acz.­
związkowego dotychc!asoweg_o 
kierownika Wydziału Pe:lago�t-: 
czneao ieine1.10 z na.iakivwnie_;_ 
sz:ych 'c

0

zł!mków Janu'Fa �-0gdzie­
wicza. Sekretarzem został Anto­
n i  Dziechciarz, nauczyciel szko­
ły podstawowej nr 5 w Bole­
sławcu. 

(ski) 

Mowi członkowie 
Eo:e:;law:-ecka organiza cja par­

tyj:-1a zwiększ.a syste:n"tycznie 
swoje szere1i .  Daje się zaob,er­
wow:.ić napływ nowych czlo,:1-
ków z te,c.:m W3i, co świa':lczy 
o rornącym stale autoryteci e  
Fo1 s!�ie.i Zje -' noczo-nej Partii Ro­
b:,tnicz,ej w śro:lowisku wiei-
51kim. 

Ostatnio przyjęto do partii 
trzydziestu o 'mlu nowych człon­
ków z t 2renu powiatu bolesła­
wic�ki-ego. Pięt.riastu z nich, io 
robc.1.nicy Państwowych Go.spo­
c'arstw Rolnych, wyróżniający 
się wynikami swo'ei  pracy za­
wo:io-wej i społecznej ; dwunastu 
- przo:lujący gospodarze indy-

widu"llni, członkowie kółek rol­
niczych, wzorowi ho-łowcy i r•.:>t­
nicy. Wśród nowych członków 
jest również sześć kobiet, w tym 
dwie nauczyci-e1ki wiejskie. Po­
zostali r-eprezentuią pracowni.,. 
ków gminnych spółdz.ielni, słu7i­
by agro- i zootechnicznej, kó­
łe!-c rolniczvch. Ze Zwiazku Mło­
dzieży Wi;isk.iej rekrutuje si� 
siejmiu n 'Jwych członków. 

Z. K. 

Pokazy sprawności 
Powiatowe eliminacje drużyn 

sanitarnych w Bolesławcu cie­
szyły się dużym zainteresowa­
niem mfeszkańc6w miasta i po­
wiatu. Połączenie impr.ezy z 
obchodami 1 00-lecia PCK jesz­
cze bardziej uatrakcyjniło im­
prezę. 

Pokaz sprawności w udziela­
niu pierwszej pomocy odbył 
się we wsi Dobra koło Bole­
sławca. Startowało 6 drużyn sa­
nitarnych. Najlep�ze drużyny zo­
stały nagrodzone przE>z Wydział 
Zdrowia Prezydium PRN. 

(Ski) 

' 

) 

Dopiero w 1965  r. 
Decyzja ustariav.iająca Jokali�­

cJę nowej zajezdni autobusc,wej 
PKS już  zapadl'a. Jako miej1><:e 
odpowiadajclce wymogom zaic.zdni 
wybrano zakątek z.a miastem przy 
szosie do Kraśnika Dolnego kolo 
Bolesławca. 

rn::ecnie trwają przygotowania do 
sporządzenia dokumentacji tech­
nicznej. Jednak prace budowlane 
za,planowano do rozpoczęcia w ro­
ku 1965. 

Dlacz�go tak późno? (ski) 

Nowy maqazyn 
732 tys. zł. przeznaczono w roku 

bieżc1cym na budowę i odnowienie 
placówek przez Gminną Spóldzie!, 
nię w G romadce koło Bolesławca. 
Za te pieniądze GS wybudu.ie no• 
wy pawi lon w Osiowej i przepro­
wadzi remont sklepu spożywcztgo 
w :Jromadce. 

W Groma::lce i Modle powstaną 
pierwsze sklepy samoorslugowe. 
Na ich urzw:lzenia przeznaczono 
J 47 ty-;. ,'.l. Przewiduje $ię rów, 
nie;. n'lwe urzaclzenia dl a sk1eµu 

m.>�ars!-: iPgo i pi�karnkzego. 
7.a 450 tys. zł (dotacja WZGS) 

wybuduje się nowoczesny maga­
zyn nawozów sztucznych. (ski) 

Przgkre ńJędróUJki 
lubińskich gitar 

Bolesławiec: Przed nowym holelcm. k!óry zos(anle oddany do 
użytku prawdopodcbnfo w l i p-cu br. Będzie się !u mieścić takż� 
rcs' anracja i kawiarnia. Wokół hotelu un.ądz.ono już piękni? kwiet­
niki i -z..ieleńce, 

• 

Spoikoli się z 
Działacze kulturalni  pow i a I.u 

złotoryjsk iego spotkal i  się z rad ­
nym Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, \Vładysławem Piórkow­
sk im. Spotkani-=, ktćre odbyło 
się w kawiarni Powiatowego 

.Domu Kultury przy pół czarne.i, 
upłynęło w miłei atmosferze. 
R adny zło:i;ył sprawozdanie z 
pracy komisji kult l \ry i oświa­
ty WRN oraz wysłuchał wnio­
sków i postulatów wyborców. 

fot. J. Drużycki 

rudnym WRN 
Poruszono wiele is totnych pro­

blemów, ro. in .  sprawę przydzie-
lenia dla PDK samochodu 
d owożącego instruk torów ·do 
wszystkich mie_iscowości w po­
wiecie, omówiono sprawy fi ­
nansowe, krytykowano połącze­
n i e  wyd ziału  ośwhi ty z wydzia­
łem kultury, omówiono stan 
świetlic Wiejskich itp. 

(lemil) 

(Dokończenie ze &tr. l) 

,,Pron it'' ·  zamiast 3.900 kg zapla­
nowanych na dwa kwartały -
nadesła ly dotychczas zaledwie 
21 00 kg.  Czy można więc dzi­
wić s ię post-Ojcm w tym dzial9. 
produkcj i ?  

MAGAZYN PĘCZNIEJE 

D OLNOśLĄSK A Fa bryka In­
. 6t rumen ów Lutn iczych eks­

po 1 tuje swoje  wyroby n ie­
mal do wszystk ie-n krajów świa­
ta. Każda gita ra, mc1ndol ina ,  za­
bawka. · musi t>yć e!'tetyrr n ie o­
pakowana .  Roczne zużyde tek­
tury przfk racz.a ri;; ton . Smiesz­
ne się będzie wydawać, gdy po­
damy, że od porzątku rok u 
DFI L otrzymała tylko l l ton 
tek t u ry .  Leci to prawda . Sk utPk 
zaś tak i ,  że maaazyny gotowej 

W Czortkowica cl1 

buduią 
W Państwowym Gospodarstwie 

Ro!nJ•m w Czortkowicach (p(lw. 
złotoryjski) rozpo�zęto budowę 
budynku mieszkal nego dla 7 ro­
dzi n .  Również trwają tam praet> 
przy budowie jałownika na 80 
sztuk jałówek oraz remontuje 
się stodołę na iooże. Koszt tych 
inwe�tycji wyniesie 1 mJ n 360 
tysięl:y złotych. 

(wd) 
&6 ff. d 

• 

ze ... 
P R N  poleciło ·wydzia łowi Zdro­
wia w -możliwie krótkim czasie  
doprowadz.ić rentgen w Chocia­
nowie d o  stanu używalności. 

z 

Nawiązali. kontakt 
placómką kulturalną 
UJ Czechosłowacji 

* 
Już w najbliższym czasie 

Przychodn ia Powiatowa w Lu­
binie będzie rejestrować chorych 
za pomocą łączności telefonicz­
nej, 

(sk_i) 

Powiatowy Dom Kultury w Zlo­
!oryi nawi,i7al kontak t z Okresnirn 
Domem Osce(y w i<romieri 7l.l .  ,Jest 
to miejscowo�ć- l"na j<'.lujljca �ię w 
Czechosiowacj i na Morawa,·h . Cze­
skim przy jaciolnm wysiano hislo­
rycznP wydawnictwo .,Z łoloryja -
Chojnów - Swierzawa". 

Współpraca będzie polegać na 

Wymianif' doświa".i<"'Zf'ń, zespol<'w art ysl.vc-znyrh, �p()! kaniach J lp  Obe<'nie złotoryjski POK stara si� o n;i -.vtd zan ie podobn;-.·ch kon lak­t,,w z jE>dnym z 11'\ia�l na terl'. nie .°'\ iemiPchh'j Repub!lki Demok,a­
tycz.nej. 

{L.M.) 

produkcji pęcznteJą. Przezniczo• 
nej na rynek kr.1,jowy gotowej 
produkcji leży bl isko za 2,5 mi· 
liona złotych. 20 ma.ja w pórcie 
gdyńskim oczekiwano na. trans• 
port g'tar do Szwecji, drug! 
t ransport, też do Stwecji, m.al 
odpłynąć 25 maj a ;  do Kanady 
za.ś • 29 maja. Ogól em w tych 
trzech dniach miało odpłynąć 
5000 sztu :-. instrument-ów. Mil• 
ło, ale nie odpłynęło. Po prosta 
bra k  opakowań. 

Przykre. Przykre, ale praw• 
dziwe i smuci I.o nie tylko zal,. 
gę I dyrekcję, k tóra stara się na 
cz;;s przygotować: towa r. Dener• 
wuje  rowniei. Z.cigranicznych 
kon trahen ,ów, których dolary 
j u ż  są w Banku Polskim (taka 
jest procedura plcitności ) ,  a to· 
war - aż prz:vkro pisać - je• 
szcze w magazyn ie fabryczny:n. 

Przed k ilkoma dniami wplY· 
nęło zamówi en ie o wysylc.:e 14 
ton tektury. Trzeba było jedna� 
nc1tychmiast z n iej zrezygnowac, 
gdyż n ie  nadaje się na opako· 
wania. Jest !{rucha i łamliwa. 

\ � 
1
1 YLICZYŁEM z 3rubsza 

V V l i stę trudności. na jakie 
napctyka k ierown idwo za • 

kładu.  Po części daje- to odpQ• 

wiedż na pytanie; dl aczego �plY 
wają reklamacje od zagranic-z· 
nych odbiort:ćw? 

Lubiński zakład Podlega Ml· 
nis t<"rstwu Kultury i Sz!uk i i n ie 
hyłoby w tym n ic  złpgo. gdybY 
n ie fakt. iż „góra" po marosze• 
mu t raktu je- pod legły sobie za• 
k ład w Lubinie. 

Z jednej strony obarcza się 
fabrykę niezbyt realnymi  pia• 
nami, z d rugiej zaś nie zapew·. 
nia si� dostatecznej I lości ma· 
teriałów. Czy z III i IV klasY 
drewn a  m ożna produkować I 
kl a�y gita ry, zabawki i instr_u: 
mPnty? Zwłaszcza, że w duzeJ 
mierze c-hodzi o zagranicznych 
odbiorców?!  

Eksport polsk ich instru�en· 
t6w muzycznych jest idP-ą p1ęk· 
ną i godną ze wszechmiar P'" 
parC'ia. Lecz realizowany w opl· 
sanYm trybie i warunkach lu• 
bii1skiej fabryki - każe z nie­
ooJ.:ojem myśleć o zagran icznych 
odbiorcach, którzy pierwszy raz 
zawied zeni  - są u przejmi ,  dru· 
gi raz - żądają kar konwe�­
cjonalnych, a potem... szukaJ\ 
sobie innych, sprawnych do­
sta wców. 

z�nslaw GA wao�slU 



z g<Sry Prz ·eł j. trudności w :;:n u emy niejakie Własna szkoła zawodowa 
i techni �{um 

treści dyskus 
„ notowaniu istotn�j 

ne z kult J l  na tematy związa-
U>7J'ali przedstawiciele KP PZPR i Prezydium MRN. Wśród zebra:. nych widzieliśmy radną WRN Rutę Izdebską i niezbyt liczną grupę działaczy organizacji i to­warzfstw kulturalnych z terenu naszegc miasta. 

nieczność pilnego pośzuidwania 
orH.iJorców kultury, stwierdzając m. in.. że posiadamy kilka �reJ­
nich sal teatralnych. ale brak na�1 zupełni e  widzów. 

• • MEPWY&M FAM ► \3 • 

Przy „Milanie" istn ieje Dzie­
wiarska Zasadn icza Szkoła Za­
wodowa. W 6 klasach uczy się 
200 dziewcząt i chłopców. Prże­
ważaJacą l i czbę uczńiów stano­
wią dzieci J?racowników obu 
Jegnickich zakładów dziewiar­
skich. 

urą w naszym · • . 
�rzeprowadzonej w dni'\! 12 

m tE>sc1e 
ca br w M· . k ' czerw­
Tru� 

. . ieJs ·1m Domu Kultury osc wynika stąd · • • 
powiecl�1· a�h d k , ze w wy-� � ys uta t • ka tylk - �  

n ow z rzad-
0 pr-zE>wiJały �ię konkret-ne postulaty i wnios'·" C „ "-'· e,em 

Nawiązaniem dJ rkusji było ob­szerne przemówienie wygłoszone przez. przewodniczącego Prez. 

,Cyskusja m iała cha.rak ter bar­d,.c ogólnikowy i bynajmniej nie wyczerpała tematu, jesli idzie o problemy rr.iejscowe. Nasza krótka 
notatka nh wyczerpie z. .  kolei dy-

o kulturze na 
• 

okrągło 

X li TP 
(Od specia lnego wysłann i ka) 

L·illffl • 

M 
AMY rok 1 963. Do Pozna­
ni� z5echali wystawcy z 61 
p:c:nstw. W tej liczbie Eu-

MMWSW M? 

w maju br. szkolę tę opuściła 
pierwsza 26-osobowa grupa 
absolwentów, wa wrześn iu zaś 
rozpoc ... ,ie naukę w dwóch no­
wych klasach 80 dziewcząt. 
w tym samym miesiącu otwarte 
zostanie także przy „Milanie" 
Wieczorowe Technikum Dzie­
wiarskiP. Ministers twa Przemy­
słu Lekkiego. Technikum kształ­
cić będzie przyszłych lub jut 
pracujHych, ale nie posiadają­
cych jeszcze odpowiednich kwa­
lifikacji, młodych dziewiarzy. 

Spotkanie z radnymi 
I 

ropa reprezen towana jest prz:ez 
kupców z 25 państw, Ani er}'k!;' i 
Afrykę reprez�ntują przedsta­
w:-:.ieJe z 1 6  krajów. 

Udział największych pot�g 
prze:nysłowych świa t:1 świa�lc?.y 
o randze MTP. Do nich zaliczyć: 
należy : ZSRR, USA, N RF, WieJ.,. 

ką Bryta,nię, Francję, Holandię i 
Szwecj ę. 

które dzięki wymia-nie między­
naro ·fowej trafiaj ą do naszego 
kraju. Tylko w latach 1 956-61 o­
broty han:l'.u zai;ranicznego wzro 
sły J 50 proc., a wartość tran;;­
akcji przekroczyła 3 mi liardy 
do:arów. Do ponad 40 krajów 
sprze:lal iśmy blisko 200 goto­
wych obie'.dów przemy;;lowych. 

Bu➔ujemy j e  w Indii , ZRA, 
Ghanie, Brazyl i i ,  F inlandi i .  Gre-

, cji ,  Szwecji, Handlowcy zagrn­
niczn i  od razu za.i nteresowali 
się halą nr 1 w k tórej są ekspo­
nowane: fabry'.._a silników. b.u­
t:i al umi nium, maszty do TV, ce­
mentownia, wytwórnia cegły, 
kolejka  lino;Ąr-a i chio:lnia komi­
nowa. .,Cekop" przewiduje, i.i: 
program eksportowy n3. lata 
1961-65 zamknie się cyfrą pół 
miliarda do1 arów. Trzeba więc 
zabiegać o kl ienta. 

Naukę w Technikum roz­
poczną również wszyscy tego­
roczni absolwenci Zasadn iczej 
szkoły Zawodowej. 

spotkania z radnymi WRN b • '>mó • · y,o • w;er 1': zadań rad narodowycb w za.:u-eSle upowszechniania kul­ttl["y, ze szczególnym uwzględnie­niem probl�mu życia kulturalne­<go w l :gn1cy. Zebranie to tniało więc by:: w pewnym sensie przy­got:>:Waniem radnych WRN z leg­n1c;nego okręgu wyborczego do akt)'.w_nego udziału w obradach zblizaJącej się sesji WRN we �ro-clavviu, poświęconej zagadnie­niom u�owszechniania kultury. z Wrocławia przybyli na konferen­CJP ra�ni  WRN Wiktor Łach, A­dar.1 Kruczkowski i mgr Jan No­wak Gospodarzy miasta reprezen-

MRN w Legnicy i radnego WRN mgr K2 zimic--<rza GrycrJaszewskie­g,°, k_tór_y z:.q,poznal zei;anych z o­s,ą�1ę,c-iam1 naszego miasta w dziedzi,nie kultury. W swym refe­racie mówca poza omówieniem suk c-2�ów pbcówek i oi·ganizacji krze­
�1?c.v:-h k1_Jlturę w Legnicy, na­
sw1�tl1� ogolne trud.nos-ci i kłopo­
t! Ja:ki

1
e gnębią dzialacz.y kultury r,te tylKo na naszym terenie.· 0-g-:,•na charakterystyka sytuacj i k Jlturalnej w Legnicy, w świetle wypowiedzi mgr K. Gry.,.laszew-

skusji ale uważamy za konieczne 
przytoczyć tu glosy dwóch dysku­
t,:4tó"'.' w sµrawie teatru w Leg- . 
Dl<·y I uz:i;.ć je  za z�sadniczą 
treść spotkania. Dyskutantami ty­
mi byli mgr Tadeusz Gumiński i 
·ngr Mie-czys!aw Gumola. Stwier­
dzi ,i oni, że Legnica nie posiada 
aoi_ śred:-uej, ani nawer kiepskiej 
sah teatralnej. Pożyczanie sal o,j 
r(,żr..ych instytucji na prz.7padko­
we, czy fajerwerkowe imprezy ma  
w mieście bardzo wielu rrzeciw­
ników, któr:veh stanowisko jest 
chyba uzasadnione. Nie można im 
się dziwić,' że nie chcą siedzieć 
r.:. sµe·ktaklach teatralnych w ki­
rii•· ,,Ognisko", ma_;ąc na k r>lan,id.1 
,tmzc�e całej_ rądziny, nie można 
1-ch p1ętnowac z1 to, że r, 1e chca 

� ,,•rpować raz do teal.ru im. G. 
Dua, -kiedy indziej (i to 1 1:i.jczę-;­
cjej zimą) do Teatru Letniec:o w 
parku i o:l wiell�iego dzw ni.1 do 

W pierw,zych Jatach powojen ­
nych dominowały tu wyroby o 
charakterzo konsumpcyjnym; 
dziś na . terenach wystawowych 
prym wiedzie technika i urzą­
dzenia imvestycyj,ne. Czy moi­
na  s-ię temu dziwić sko-;-o wśród 
wystawców są tacy potentaci iak 
ko.1cęrn K:ruppa, Pey, Ford, 
Fiat, Magiru;; czy Mercedes. 

, 

I • 

Korzystaj'ą 

z doświadczeń 
radzieck.ich 

f Kilkudziesięciu 
wYjeżdża na 
konsultacje 

specjalistów 
praktyki i 

O Z pożytkiem dla Lubina i 
Nowej Huty 

I Otrzymujemy bogaty ze­
staw dokumentacji tech­
nicznej. 

(WiT-AR) Wielu polskich spe­
cjalistów z przedsiębiorstw bu­
dowlanych, instytutów budow­
nictwa i_ biur projektowych wy­
jeżdża do ZSRR na  praktyki, 
konsultacje, dla zapoznania s:ę 
z radzieckimi doświadczeniami. 

W tym roku nasi specjaliści 
z Instytutu Organ izacji i Mecha­
nizacji Budownictwa zapoz'nają  
się z organizacją robót przy 
głębieniu szybów kopalń miedzi 
i wznoszeniu kombinatów prze­
twórczych. Doświadczenia te 
znajdą, niewątpl iwie, zastoso'>va­
nie w zagłębiu lubińskim. -Ba r­
dzo przydatne, na wiel u  pla­
cach budowy, bedą też radziec­
kie metody. budowy kominów 
żelbetowych i rozruchu ruro­
ciągów naftowych i wodnych. 

ł 
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Spiemacy 
z Wilczyc 
• 
1 tancerze 

.. 

MDK najlepsi 
W wyniku czterodniowych e1i­

minacj i ,  wyłonięni zostal i  naj­
lepsi recytatorzy sikól poĆlsta­
wowych miasta i powi atu. Wy­
b_,�no również n ajlepsze zespoły 
cnoralne i taneczne. 

Recytatorzy pcdziel.eni zostal i  
na dwie gruoy: m łodzież klas 
VI  i VII .  A oto szczegółowe wy­
niki: 

Klasa VI (powiat) : Weronlk:i. 
Pundyk Ba rtoszów 22,S 
Pkt, Igor Jttrkiewlcz - Pro­
ch?wice - 22,3 pkt, Elżbieta 
Dukowska - Ruja - 21 pkt. 

' • � s.uego, wypadła pomyślnie. W re-
jestrze potrzeo go-spoda:z miasta po!oi.yl . szczególny nadsk na ko-

DEl{ADA 
Mło_dzieżomego Domu 

Rulturg 
l\ 1  ŁODZIEŻOWY J:;om Kul­
j 'y' t�ry nie stanowi dla leg-

niczan j aki egoś abstrakcyj_ 
n ego pojęcia .  950-osobowa a r­
mia młodych m :eszkai1ców mia­
sta, którzy tu znaleili god:;. iwą 
ro�ry'-'-:k� j pożyteczne zajęcie. 
naJlep:eJ sw1adczy o si le od­
działywania tej placówk i. Rek 
szkoiny zamykaj ą cy ok res dzia­
łalności MDK równ ież tu znaj­
dzie swoje uroczy,-te zalmńcze­
nie. 

, 2� czerwca zb :orą się wszys cy 
s a l !  bywal cy Młodzieżowego 
Domu Kultury. Wszyscy u czest­
n icy otrzymają dyplomy u zna­
nia .  Naj lepsi spośród nich otrzy­
mają dodatkowe • nagrody:  rie­
k'.:lwe książki,  pożyteczne przy­
bory szkolne i atrakcyjne za­
bawki - najm'.odsi. 

Trzeba bowiem wiedzieć że ' 
placówka k ulturalna przy ul. 
H. Sawicki ej skui; ia  w swych 
szeregach n ie tylko młodzież 
szkolną. Ognisko r�•tmiki przyj_ 
muje  już przedszkolaków - od 
4 lat' wzwyż. 

I tu znaleźl iśmy się w cen­
trum działa lności MDK. Wycho- • 
wan ie  młodego pokolenia - .::>d 
najm łodszych lat  - na wyro­
h:n:;yeh o<lbiorcńw kultury i 
sz tuki  sta n owi  7,asadniczy cel 
MDK. Kola cboreogra_ficrne I 
mu.:yc:zne s pełn iają tu chyba tę 
rolę naj lepiej. Mamy na uwadze 
przede wszystkim ich popular­
ność wśró<l dzieci. 

tali, radiotechniki. turystyczno­
--krajozna wcze, fotografiki pla­
styki, I.lub wąskiej hśm; oraz 
dzfal zajęć masowych - stano­
wią C:opiero o pełni działal­
n ości Młodzieżowzgo Domu Kul­
tury. 

By zapoznać możliwie jak naj­
szersze rzesze społeczeństwa 1e·­
gnickiego z pracą MDK otlbyła. 
si'< w dniach 10-20 czerwca 
Dekada Młodziefowego Domu 
J{ultury. W tym 10-dniowym • o­
kresie można się było zapoz­
nać z rocznym dorobkkm dzia­
łalnośc( MDK. Wystawy plasty­
c.zna 1 �otograf:cz.na. przeg'.ąd 
fl l,mów krotkometrażowych, wy­
stawa _ prac kola k roju i szycia 
składaJą się na efektowną ca­
łość. 

W szybkim temp'e zbliżają rię 
wakacje szko:ne. Choć n::i ten 
c7.as MDK zamyka swoje po,i­
woje, bynajmn iej n ie pozostaw;a 
tym c;.;mym młodych legn icz,i n  
n a  łi:1sl'e losu i przypadku. O­
twarta nieilawno przy ul. Jcr­
c!an3 K lub- Kawlarnia dla mł'.l• 
dz;eży - jest pi? rwszą tego ro­
dza j u  pla cówką w Polsce. Już  
dz iś  rriożna z całą p-2wr.ośc:ą 
przepowiedzieć jej powodzen ie>. 
W tej kawia ren ce suelnfają,  e>j 
równocześnie  rolę klubu, młodzi 
legn i cz a n i e  będą s ię  rządz;ić sa­
mi .  K ierown ik klubu (doswi2d­
czony pedagog) pełn :ć będzie 
fu nkcję koordyn atora oraz in­
spi ratora ich poczynań .  O tym 
zaś, j ak  będzie można spedz1ć 
czas w tym o-;-ygina lnym loka)u 
- decydować będzie młodziet 
sama. 

G. GRĘDZIAK 

r, Pi-)"jskiego Te:itru Dr::.ni::ityczne-
�:• w Rynku. N.ie tn:�h,1 wiec ,.._ 
burzać się, jeśli legniczanie twier­
dzą, że teatr w L2gnky \,·ciąż 
Je,.: bezdomny. Uważając te po­
r-:lqd:,.• za jak najbarrt::i�J [!uszne, 
P' i.walamy sobie zakon-c.-zyć na�7.ą 
n•1 a.::ję wrasną opin ią. •-� najprzód 
h·z•cba dać kandydatom na widzr'iw 
1�?.:ralnych należyte warunk i og­
Ją,11:inia teatru a pój,niej dopiero 
z <.,j-::owską a.probatą obsP.rwować 
j:i.k to  się dzieci W"chcwu jq i rll> 
te,,tru przyzwyczajają. 

[i. FRANUSZ 

Dziewczyna I rzeźba 

Zupełnie zmj<?niony charakter 
ma też polska eks potyc�,a. • Do­
minuje tu przemysł ciężki . Na,z 
kraj wyspec i alizował się w p,o­
d�kcji k omp1etnych urządzei'1 
prz;emysło'V\rych, _których modele 
- cukrowni,  zespołów urząd,;e5 
górnictwa, fabryk, płyt pi!śn!t,­
wych, obiektów ener1;etycznych, 
zakła·lów o:llewniczych, masz"n 
wló'.�ie-nniczych, aparatury do ,)b­
róbki two,·zyw sztucznych i in­
nych - widzimy na Tarpch. 

Nowo�cią jest też i to. że na 
okre� Targów U!'Z!ldzono spe­
c;alny .,salon na u tyci.ny". który 
prezentuie mo:lelE. statków ru­
dowanych przez n::isze stocz.nie. 
Zagraniczn l  kupcy mogą je obej­
rze� w SzGecini e ,  gdzie z.najdu­
je siQ filia morska MTP. 

1\ ,1 IĘDZYN A RODOWE Targi 
1 V Po:nańskie są największ.1 

pol ska imprezą lnn:llow.ą. 
Można zaryzyk(llwać twierdze­
ni2, że włafo ie  Targom zawdzi r.­
czamy przeważającą i lość dewiz, 

••• " am, 

Uwagę prz-echod.nia p:-zykuw:i­
ją  te;i: wil'!:ooperacy jne agregaty 
obrabiarkowe zastępujące 1 0  m·1-
szyn. D : utownicę do kół z�ba­
tych z Pm ęby widzimy n a Tar­
gach po raz: pierwszy. Ogrom­
nvm zaintere,owaniem cies:z.y s:ę 
też pols'.<:i tabor kolej-owy. Trze­
ba tu \vspomniP.ć, że w ekspor­
cie taboru kolei owego zajmu 1e­
my trzecie miejsce w Europi•�, 

- a czV'.rarte w świecie. Wrocł::iwski 
,,Pafawag'' preze·ntuje tu loko­
motywę elektryc,.:ną .  wagon o,o­
b--.)wy, a świdnicka Fabryka Wa­
gonów - cysternę oraz wagon 
do przewozu cementu. 

* 

O TYCH faktach i liczbach 
trzeba pamięt'l.ć. irly 07,l,1-
da się p6zn::ińskie, pawil J-

nv wystawowe XXX I I  Targów. 
. Nie ma tu n i.c z wystawy - to 
są z prawdziwego zdarzenia Tar­
gi o światowym znaczeniu. 

Z. GAWROŃSKI 

w www:■ 

Klasa VI I ( powiat) :  Maria 
Czt�rnastek - Mi łkowice - 2 1 ,3 
P�t. Danuh Kiryło - Procho­
W1c_e . - 20,6 pkt, Stanisława 
Ruunicka - Prochowice - 20 3 

Nie  zn aczy to wcale, by tylko 
na tych odcinkach prowadził  
M DK swoją dz id ła Jność. 42 kola. 
zainteresowań o 15 kierunJrnf'h 
pracy najlepiej rha rakteryzu ią  
różr,orodność d ;dałalności tej 
placówki. 
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Klasa VI (miasto) : Alina Kul ­
herg -'- Szkoła Podstawowa przy 
I I  LO - 24,6 pkt, Maria Natii 
- Szkoła Podstawowa n r  l8 -
2
8
3,6 pkt, Ludmiła Paćzosa 
zko!a Podstawowa nr • 14 -

21,6 pkt. 

G Klasa VII (m iasto) :  Barbara 
awrońska - Szk ola Podsta wo­

ta nr l 8 - 24 pkt. Barbara 
ukowska - Szkoła Podstawo­

:a Przy II to - 23,3 okt, Ur­
�u!a Płaczek - Szkoła Pod-s :awowa przy II LO - 23,3. 
Na el im :nacje  wojewódzkie 

Zakwalifikowali s ię:  Weronika 
P�ndyk i Alina liulberg z khls 
szostych oraz Barbara Gawr.oń­
ska i B:irbara Łukowska z kla­
sy siódmej. 

b,Wśróct 9 zesi!'lów chóralnych 
k ,zkonkurencyj n i  i w tym r_o-u okazali s ;ę ś plewa<:y z W1!­
czyc, którym i  opiekuje s ię Mi ­
;��I Ogrodnik. Drugi e miejsce 
L�Jął chór Szkoły Cwiczeń przy 
k iceum Pedagog iczn ym - ople-
� A. Kaczmarc7,yk. 

. I ' _zespołów t;i nP.<:zny!'h - do 
�,rn ,�acj i  p rzystąp i ło J O  - na i ­
rv{izei, . �cen ien i  zosta li t ;i  n cerze 
_ od,_i ezowego Domu Ku l tu ry 
111. �P 1ekun H. l)mitrlew, d rug :e 
R

l eJsce zajął zespól fo neczny  z 
s:,:.s,ota r - opiekun a. Janu-

�,ewicz. 

N i,e m n  iejsiym zainteresowa­
niem c ieszą się koła nauki ję­
zyka angfolskiego i niemieckiego, 
k . óre stanowią znakomite uzupeł 
nien ie  szkolnych zaj<;ć. 

Koła kroju I szycia. robótek 
ręcznych, obróbki drewna. I me-

.,,_ 

W śród ksi ąże k 
ffJLIA1'' KAWALEC - ZWA- -

I,,ONl' WIĄZ 

Wydawnictwo r,.lterackie Kra�pw -
1962 

Julian Kawalec autor tomiku 
opowiadań pt. .,81 fzny'' wydal 
nowy tomik pt.. .. Zwalony wiąz·•. 
Opowladaola poświęcone są 1e­
maty1:e wiejs1.de.i. Autor. urodzo­
ny na wsi, '>rientuje się w wivlu 
prr,bh•mach wsi WSł)iilCZ!''-1' � ;_ 

r ·adal Im ksz!ałt i:t,eracki I na.­
syci' Wlliną treści:> Głębokie 
zmiany oby(1;1,a;�wv i k1> lt11ralne, 
rozµll�rv,.,::,ne  są z godną do­
�wiadczonNm nisana m:>.dro'1dą. 
Wiele 11robleniów prowotrnje do 
dyskusji. Tyro hardziej jest cie­
kawa. 

Siadem naszych arłyk ułów 

Nauczycielom będzie lepiej 
W odpowiedzi na WBsz  art y­

kuł .,Nauczyciel w cieniu rtę­
ciówki"  zam i esz<:zon y w N r  
20 ·320 z dn i a  1 7-23 maja 6 3  r .  
poda jemy u przejm ie do wiado­
mośc i ,  że został on wykorzysta­
ny do omówien i a  całoks�hltu 
dz iałalnoi-ci poszczf'gólnych W Y ·  

dz iałów Prezydium PRN na  od­
c i nku ws i ze s :: czep;6J n ym uzgl ed 
n ien iem •varunków n cJ uc:zan ia  w 
szkołach o raz warunków socjal­
no- bytowych nau czyc ieli .  

Wyda l i śmy odpowiednie dys­
pozy�je,  by w przysz!ośd. przy­
stępu)ąc do generalnego porząd­
kowan ia  wsi tzw. , ,rteciówki" n ie  
przys łoniły najba rdziej pa lących 
pot,·zeb szkół i nauczycieli 
danej gromady. ' 

W dniu 9 cze,.r.vc<) br. na  spe­
cja l n i e  7wolci n e .i n arndz ie  prr.e .. 
wod n icuicych GRN om6wil l�my 
pon 0wn ie spr;.iwy szkół i na · i ­
czycie l i  na  podstawie w w a rtv­
k u lu oraz własnych S'Oostrze:aeii 
dokonan ych w okre�ie m -ra m·ł­
ja .  n ie t ylko z g romady Wądro­
ża Wielk i ?.go, ale i szeregu in­
n ych, gdzie także -,1szym Z<la •  
piem stosune� Prezydium GRN 

do potrzeb szkół i nauciycieli 
pozostawia dużo oo żyi;.-zeni ii .  

N «  n a.radz ie t0j wyd„l iśmy 
po!ecen ie  u , talen ia  aktualny,•h 
potrzeb  w szkohi.ch mieszkd­
n i ach nau:zyciel i w zak res ie 
d robnyt h remontów i złożen ia  
zapotrzebowan i a . na  fu ndu<;ze. 

· Tam. gdzi!' Prt=>zyd ium GRN n il?  
będzie w stan ie pok ryć- wyd„ t­
ków z własnPgo hud że tu .  przl'­
każemy w m i1:1rę • po;.iadanych 
możli wości dod a ' kowfl środk i z 
budżetu Powi,;ltowe.i Rlłdy N,1 -
rodowf! i .  N-a leży zazn a <'zył- , ŻP. 
na sk u tPk ogra n ic7.0nyt·h środ­
ków fi n;imowych w d ysrozycj i  
Prezyd ium PRN za potrz-ebowa­
n i c1  n i P.  zastana w pe-ln i  pok ry­
t@. n iPrnn1eJ właściwie wyko­
rzys t ane po1.wol,1 urn ną Ć' naj­
b;,i rd1.iej w < 'hwili obecnej wy­
stęou ;ąt·e br.� k i .  

JP.żP! i chodzi o szkoły o.raz  
�n ieszk;i n i ;,i  naut'7.>1t i4'1 i  wym;o.  
nionych w ;.i r1yku le .  t ł')'  .Po wiz.i i  
lokalne.i  dokona nej w nheC'no-
śc i  przl'wo-clnic1ące�<'> G R N .  
pr7ez sekretarz.a Prop;;ie;andy 
KP. przewod n i r7ącego Prez�·-

, d :um PRN i sek rela rz:a Frez. 
?ostały wydane polecen ia  do  
usunięcia, naj bąrdziej rażący,:.h 

braków jes71cze przed wakaci,l• 
mi ,  natomiast  poważn iej�ze re• 
monty mH ja  hyc wykona ne "' 
m - c-u l i pcu I s ierp.n iu . W ykona­
n :e wyd;inych poleceń z.ostan ie 
skontrolow1:1ne we .vlaśdwym 
czas ie .  

Chcemy także nadmien ić, f-, 
Prezyd ium GRN w Wąd rożu 
Wielkim wydc1tkowalo na po� 
trzeby szkół z fudusz u grom;idz­
k iego �tosJnkowo duż� k woty. 
Np. w dwóch osta t n ic h  h.!ta;·h 
s1.ko!a w JVl iPrczycach otrzymała 
34 2 1 5  zł Wąd roże Wi�lkie 
:i l  334 zł. Pawłow ice Duje 
4 .583 zł . G ranowi<'e - 23.W l  zł. 
oraz M ikołajowice - :l2.625 lł. 

OczywlściP sumy € n ie Scl wy­
sta rC"ZHją('e na pnk ryrie w,-17.y,t­
k ich potrzeh, dla tPeo t.E>i n;i lt=>żY 
b;,1,dzo wy,oko O<'Pnić pro('ę sno­
łe�·zną,  j�ka  wy)n 1 7Ują się K'o­
rn 'tl'!ty R odz ide-lslde dz i .i la ia,e 
pnv t;imt  �zkohH·h .  Np,  K om i ­
tE>t Rn-dzidelsk i w M iPre7.yraeh 
WY i o tk ow:.i l  w okres ie osbi ' n it:h 
dw0ch l a t  n a  potr·ehy szJ< o ly  
76 2 1 .''i z ł .  ,l ak  ri a Koło Rod?i­
del,k ie ,  je�t to �um;,i dn�ć po­
w;iżnc1 .  zr brnn · e  ls t6rej wym,iga­
ło  z rewnością w!e lk ic i  ofie1rno­
ści ze strony tamt. społeczeń-

stwa oraz pracy m iejscowe�o 
ak tYWt! , któremu słusznie na le• 
ży sifl serdPczn ie  podz'if;kować i 
pros ić  o dalszą pomoc i współ­
pra c�. 

Wydaje nam s ię także, że na­
leia s!ę s łowa uznan ia  dla WY­
s i lku ak tywu gromadzki ego i 
m i es?.kańców Wą'aroża Wielki !?­
go, którzy dołożyl i dużo starań 
w uporządkowaniu swojej wsi. 

Należy nadmien ić ,  że wa rtość 
czynów społeczn ych razem z n d.­
k!adem gotówkowym chłopó w 
na remont budynków wyno�i 
pon ad  1 .  mln złotych . natom iast 
wydatk i  Prezyd ium PR N ksz 'ał­
towałv s i ę  w wysok"lści 500 t�·s . 
złotych. 

Oczywiście .  że jak najbardziej 
zgadz;imy s ię z tym. by w przy. 
s;,:l'ości podczas porządkowania 
wsl uwzgl i;dn lr także potrzeby 
wymien ione w a rtykule. 
Pncwc:,dnictąc;v Prez;v<lium PRN 

Inż, Józef Hetmański 
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sensa,c je + rajemn1ce + fakty + .  sensacie -l- łoi em n i  

W DNIU śmierci Roosevelta wi­
ceprezyden,t Harry T:ruman 
p;rzejąl automatycz.nie -wła­

dzę. Tajna służba pozornie nie 
miała z tym nic wspólnego. Nie• 
spodzianka jednak nie dala na sie­
bie długo czekać, Następnego ._ran­
ka o godz. 6 o-głoszono alarm. 

Kwatera główna tajnej poUcji 
otrzymała pilny telefon. Dzwonił 
zdenerwowany policjant: 

;.. Przed chwilą prezydent opu­
§cił przez bramę poludniowo-wscho 
dnią Biały Dom, Towarzyszy mu 
tylko Jedna o,soba.. Ogło�cie alarm I 
.l'ędżcie za nim I 

Na dworze było ciemno, Cóż, u 
·diabla, mógł tam szukać prezy­
dernt? Może wywabił _go z domu 
j aikiś tajemniczy t,e�efo1117 Agenci 
sięgając po pistolety � w pośpie­
chu dążąc we wskazainym kierun­
ku, snuli różne domysły, Truman 
tymczasem uszedł już spory kawa­
łek drogi. Sledzil go tyl'lto j eden 
tajruak Nie zdarzyło się to je­
szcze nigdy w ciągu całej histo­
rii amerykańskiej tajnej shliby. 
Regułą było dotąd, że. pa-zy �ażdo­
razowym opuszczeniu przez prezy­
denta Białego Domu towarzyszy 
mu co najmniej czterech agentów. 

Potirzeba było nie lada wysiłku, 
aby dopędzić maszerująceg,o rawie 
piechura. Nie był on wcale rozi­
wiony poja,wiooiem s'ię tajniaków. 
Ta naiwność pomieszana z bez­
troską miała nam j esZC!l.e nieraz 
przysporzyć sporo kłopotów. 

Najchętniej wy,p<osażylbym ' to-

+ ta jemnice + fakty 

-t-

warzyszących mu odtąd stale agen­
tów • w pistolety maszynowe. Nię 
było jednak sposobu, aby je u­
miejętnie ukrr-yć; z drugiej stro­
ny nie mo,żna było eskortować pre­
zydenta - którego stałym zwycza­
jem były poranne spacery - jalt 
cięŻll{iego pTzestępcę. 

Przyznać trzeba, że zamiłowanie 
Eisenhowera do gry w golfa4 zna- _ 
komicie ułatwiało nam pod tym 
względem zadanie. Tajniacy pal,o­
wali swoje pistolety maszynowe 

la zrobić karierę pianistki; musie­
liśmy wynająć apartament w N�'­
wym Jorku, w hotelu „Carlyle" 
położonym w ekskluzywnej dziel­
nicy miasta. Gwardia przybocz­
na składała się z siedmiu agen­
tów. Później córka prezydenta o­
świadczyła przedstawicielom pra­
sy, źe tajna słuźba mieszała się 
w jej źycie prywatne. Pełna. źalu 
przyznała, że _ta stała opieka unie­
możliwiała jej wyjście za mąż. 

Znac-z.nle cięższym „orzechem do 

posiadała gwardię przyboczną?" 
Takie lub podobne nagłówki alar­
mowały opinię publiczną. Deputo­
wany partii republikal'1skiej złożył 
w Ko111gre.sie interpelację w tej 
sprawie. Był to j ednak niewinny 
przedsmak t ego, co czekać nas 
miało podczas podróży europej­
skiej Małgorzaty Truman. 

... Zdarzyło się to w paryskim 
nocnym lokalu „Lido"; W czasie 
• rewii totoreporter zrobił zdjęcie 

Malga,rza�y przyglądającej się moc-

szwedzkiej gazety zatrzymano prz 
p.rogie>m. Reakcja pra,sy szwed 
kiej była jesz.cze ostrzejs,;a n 
trancuskiej. 

Czołowy dziennik „Dagens N -
heter", nastawiony proameryka 
sko zamieścił „wstępniak", w kt 
r� krytykował stanowisko • taj n j 
służby USA . 

yłem „ aniołem " stróżem " IH 

„Uzbrojeni agenci amerykański 
tajnej służby upoważnili się 
docznie saroi do rozstrzygania 
tym kto posiada prawo wejścia 
publicznego budynku w Szwec 
Mamy mulzieję, że nasze Ministe 
stwo Spraw Zagranicznych pou 
właściwe państwo, że jcgo po_l 
cjantom nie przysługują w Szwe 
żadne spc-cjalne prawa". 

razem z kijami golfowymi. Prezy­
dent Truman nie był jednak prze­
konany o celowości przydzielania 
mu ,,,aniołów stróży" aż do dnia 
1 listopada 1950 roku. Wtedy w1aś­
nie dwaj Poctorlkańczycy, To:r<reso­
la i Collazo, usllowali podczas po­
rannego spaceru dokonać zamachu. 
Plan był o,;:xracowany w szczeg0-
lach. 

Pod naszą stalą o,pleką znajdo­
wał eię· nie tylko pre:zydent, ale 
i j ego najbliiJSza rodzina. W tym 
wyp3Jdku chodziło o córkę, Mal­
goczatę Truman i siostrę prezy­
denta Mary T=man. 

Dla Małgoczaty, która zamielt'Za-' 

zgryzienia" była ciotka Ma.ry. l\lie­
szkala ona w Independence w sta­
nie Missouri. Tam teź znajdował 
się majątek rodziny Truma.nów. 
Otóż owa ciotka miała, niewinne 
hobby: lubiła jazdę samochodową 
z nadmierną szybkością, Przydzie­
liłem jej trzyosobową eskortę i 
specjalny samoohód z swferem, 
którego potrafiła raz po raz skła­
niać do przekraczania dozwolonej 
szybkości. 

Wywołało to głośne .prot-esty pra­
sy repubLkańskiej. ,,Siostra Tru­
mana aresztowana. Tajniak sledzJaJ 
za kierownicą". , ,Czy po to płaci­
my poda.tki, by siosti-a. Trumana 

+ sensac'e + . ' , fa jemn ice + fakty + sensacje 
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no roznegliżowanym gi.rlsom. • Fo­
toreportera otoczyli natychmiast 
bjniacy źądając wydania filmu. 
Wobec ich niedwuznacznej posta­
wy musiał 'cm wykonać „prośbę". 
Cała francuiaka prasa trzęsła się z 
oburzenia, 

Znacznie gorzej wyglądała spra­
wa w Sztokholmie. ,,Księżniczka 
Małgorza-ia "• USA" - jak nazwa­
ły j ą  gazety francuskie - przyjęta1 zoo,tała w Ratuszu. Życzyła sobie, 
aby nie dopuszcz.ano do niej foto­
reporterów. Podczas przyjęcia a­
genci obstawili wejścia Ratusz.a; 
jednego z wysłanników poważnej 

Vr/okól ie?.'o skandalu rozgor:z.a ' 
ostre polem-iki. Jego leeho przeni 
sfo się także do USA. Ze wszys 
kich s,tron spotykały mnie za.rzut 
Nieusta�nie musiałem skłacfać sp 

wozdania z działalności tajnej slu, 
by przed reprezentimtami , Kongr 
su i na konferencjach praso-wyc 
'furnee artystyczne córki l'ruma 
rzeczywiście obfitowało w zbyt z 
,:;ki1.ku,jące momenty, Miałem te 
powyżej uszu. 

W NASTĘPNYM NUMERZE: 

tł) ZAMACH NA PREZYDENT 

TRUMANA 

+ fa jemn ice .+ fo k f y  +· sensacie + ta jemnic . 
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Niedzie lny obiad -
Zupa owocowa z pierożkami 

Owoce (czereśnie, porzeczki, 
podomki lub wiśnie - 60. dkg) 
rozdzielić na dwie części. 25 dkg 
owoców zalać 4-5 szklankami 
wody, dodać pół szklanki cukru, 
kawałeczek wanilii, skórki cy­
trynowej lub cynamonu, zago­
tować. Gdy owoce są miękkie, 
przefasować przez druszlak i za­
prawić s-łodką śmietanką. 

Ze szklanki mąki, j ajka i wo­
dy zarobić ciasto j ak na piero­
gi, rozwałkowąć cienko, wyci­
nać szklanką krążki, napełniać 
jagodami przesypanymi cukrem 
i dokładnie zalepić. Ugotować 
pierożki we wrzącej wodzie i 
podawać w zupie. 

Kalarepka faszerowana 

. Dużą, dorodną kalarepkę (po 
trzy na osobę) oczyścić z łupin, 
czubek ściąć, po czym wydrą­
żyć kalarepkę i napełnić mie­
lonym mięsem, przygotowanym 
j ak na kotlety. Ułożyć kalarepki 
w szerokim rondlu, wlać do 
połowy wodą, dodać pozostały 

miąższ, garść siekanego kopru 
i zielonej pietruszki, osolić d o  
smaku, dodać szczyptę cukru i 
parę ki:opel soku z cytryny lub 
cytrynalu. Gdy kalarepka j est 
miękka, zalać filiżanką lekko 
kwaśnej śmietany zmieszanej z 
łyżeczką mąki. Gdy sos zgę­
stnieje, podawać z młodymi 
ziemniakami. 

' ' 

Smacz-

nego l 
Rurki z kremem 

Proporcja:  ciasto na pół-
torej szklanki mąki 2 jajka, 
25 dkg cukru pudru, 1/,i szklan-

ki mleka ; krem - 1 szklanka 
gęstej słodkiej śmietanki, 5 dkg 
orzeszków lub migdałów, paczka 
cukru waniliowego. 

Do rondelka wbić 'j ajka, wsy­
pać cukier puder i ubijać tak 
długo, dopóki nie utworzy się 
gęsta jednolita masa. Następnie 
wsypać • mąkę, dokładnie wy­
mieszać i na końcu rozprowa­
dzić mlekiem. Na gorącą po­
smarowaną woskiem blachę na­
kładać łyżką niewielkie cien­
kie placuszki ciasta, ,wyrównać 
nożem . i upiec w gorącym pie­
karniku. Zdejmować z blachy 
w miarę jak placuszki będą s .lę 
rumienić, gorące zwijać I w rurki 
i układać na półmisku. 

l:imietankę ubić, . a gdy będzie 
gęsta dodać cukier puder i drcb­
no pokrajane migdały 1{;'b o�ze­
chy (mogą być arachidowe). Na­
pełnić rurki śmietaną za pomo­
cą specjalnej szprycy lub tutki 
papierowej. Końce napełnionych 
rurek posypać siekanymi orze­
chami lu!;> tartą czekoladą. Przed 
podaniem rurki posypać cukrem 
pudrem. 
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il u o wodą z 
(Dokończenie ze str. 8) 

Co było dalej dowiaduję się 
z listu Romana S. do prokura­
tury: 

„Sąsiadka. wniosła rewizję do 
Sądu Woj. i łazienki nie otwo• 
:zyła. Technik ADM oświadczył, 
ze muszę korzystać z tej ła­
zienki, bo do nas,zej obecnej 
kuchni nie da się przeprowadzić 
wody, Zwracam się z gorącą 
Prośbą, aby w myśl prawa na­
kłonić nieżyczliwą Apolonię J. 
do bezzwłocznego otwarcia ła­
zienki". 

I znowu funkcjonariusz MO 
odwiedza lokatorów przy ul. 
Złotoryjskiej zarówno po­
�ffz:ywdzonych jak „nieugiętycp." 
1 . innych: którzy mogą być 
świadkami. Perswaduje, słucha, 
sporządza protokół i notatki, w 
których m.in. czytam : 

,,Apolonia J. oświadczyła kie­
dyś, że pójdzie do więzienia 
a wody nie otworzy, Jej córka 
Stanisława krzyczała, że siekie­
rą rozwali głowy sasiadom . ale 
łazienka będzie zamknięta": • 

W końcu przychodzi kolej na 
lekturę notatki służbowej mili­
cjanta z jego ostatniej wizyty 
u Stanisławy J. 

Szanując uszy , Czytelników 
nie mogę przytoczyć w pełnym 
brzmieniu „wiązanek" j akimi 
posługiwała się ta kobieta w 
rozmowie z milicjantem. Warto 
jednak podać, że w swym za­
cietrzewieniu nie szczędziła Pol­
ski Ludowej, rządu, władz miej­
skich, milicji  i prokuratury, a 
ki:"rownikowi ADM-u przepo­
wiedziała, że nie będzie wie­
dział, kto go zabił. 

- Nie dopuszczę do wody, 
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ieby nie wledzieć co! - brzmia­
ło jej ka1egoryćzne postanowie­
nie. 

W ostatnim fragmencie notat­
ki służbowej funkcjonariusz MO 
pisze: 

„Ponadto obie kobiety (córka 
I synowa A polonii J.) wznosiły 
Jeszcze wiele okrzyków anty­
państwowych, lecz nie byłem w 
stanie wszystkiego zapamiętać". 

W TEJ chwili odzywa się 
telefon i milicjant infor­
muje prokuratora, że Sta­

nisławll- J. nie chce przyjść 
i zapras7Jl. prokuratora do sie­
bie, jeśli ma do niej interes. 
Prokurator wysyła jeszcz 
dwóch milicjantów, aby wspól 
nie przekonali upartą kobietę 
że powinna przyjść tutaj. P 
długich • namowach Stanisła 
wa J. daje się nakłonić i przy 
chodzi do prokuratury. 

Przyglądam się tej kobiecie. 
Zachowuje się niezwykle aro­
gancko. W jej spojrzeniu j es 
tyle pogardy, szyderstwa i nie­
nawiści dla wszystkich urzędu­
jących tu ludzi, że gdyby wzrok 
ludzki mógł czynić z prokura­
torów kotlety mielone - wszyscy 
byliby już prze.puszczeni przez 
maszynkę. Podczas przesłucha­
nia prokurator wykazuje aniel­
ską cierpliwość i nie daje się 
wyprowadzić z równowagi zuch­
wałymi or1powiedziami Stanisła­
wy :J., która oświadcza, że nie 
podpisze żadnych protokołów. 
nie przyjmuje do wiadomości 
zarzutów, nie otworzy łazienki. 

-'- Co mi pan będzie opowia­
dał? - replikuje. - Założyli­
śmy rewizję od wyroku Sądu 
a pokój i tak będzie nasz_ Nasza 
sprawa poszła do  Mini!"terstwa 
Sprawi�dliwości i do Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej ... 

Odchodzi zła, zawistna ale za- � 
dowalona z sienie, bo dobrowol- 1

1
, 

nie wody nie_ da !  Będzie wraz 
� �ęJą r,Qdziną zatruwać nadal 

ranu 
życie sąsiadom i zabierat czas 
pq:edstawicielom różnych władz. , 

Widać, że sprawiedliwość 
traktuje tylko - jako zagrożenie, 
które stara się odeprzeć złością 
i szyderstwem. Nie chce uwie­
rzyć, nie rozumie, że tym razem 
do Sądu wpłynie sprawa, prze­
ciwko całej rodzinie, a przy 
ewentualnym wymiarze kary 
Sąd niewątpliwie weźmie pod 
uwagę wysoki stopień złej woli 
wszystkich członków rodziny J. 

KRYSTYNA FRANUSZ 

PIĄTEK, 21 CZERWCA 

17,55 Progr, dnia, 18.00 „Zaprasza­
my w św:!at'! - dla dzieci stanu:. 
18,35 „Wielokropek" - progr. satyr, 
18,50 Progr, tyg, 19,15 Wszechnica 
TV. 19.50 Dobranoc, 20,00 Dziennik. 
20,30 „Miniatury•! - mag. publlc. 
21 ,00 „Niedobre spotkania" - film 
franc. od 16  lat, 22.21 Wiadomości. 

I 
SOBOTA, 22 CZERWCA 

17,25 Progr. dnia. 17,30 „Panora­
ma" -. Wrocławski magazyn TV. 
18.00 TV Kurier Warszawski. 18, 15 
Sprawozd. sport. 20,00 Dziennik, 
20.30 Dobranoc. 20.40 „Wieczór w 
stoczni'' - progr, rozr, 21 .40 Wia­
domości. 21 .50 „Sw:!adek w mroku'! 

film ang. od 1 6  lat. 

NIEDZIELA, 23 CZERWCA 

9 ,30 TV kurs rolniczy, 14,25 Progr, 
dnia. 14.30 Teatrzyk dla przedszko­
laków: ,,Biwak". 15,00 Niedzielna 
biesiada. 15-45 Mag, rozr. 17.00 Chwi­
la wspomnień. 17.30 Progr, film. 
18.00 Sprawozd, sport, 19.50 Dobra­
noc, 20,00 Dziennik. 20,30 „Myszy ! 
ludzle" - fllm prod. USA, od J 4  
lat. 22.12 Sportowa niedziela, 

PONIEDZIAŁEK, 24 CZERWCA 

17.55 - Pro•gram dnia. 18.00 - , .ZTo­
bimy to sami'! - prog,ram dla dzieci. 

Odpowiedzi 

PRAWNIKA 
Ob. L. K. - Leg:nica. 

Pracuje Pan!! w charakterze 
pracownicy fizycznej. M:ie-sięczr1y 
zarobek Pa,ni wynosi 700 zł. Sły­
szała Pan,i , że z dniem I 
kwi-etnia 1 963 roku wyrnagrod:i:2-
ni-e pr-ac•owinika- nie może być 
niższe oj 750 zł. Kierownictwo 
zakładu twierdzi jej,nak, że nic 
o tym nie słyszało. 

:Oaga<lnie:ni-e to z,o,stało r,o,z­
strzyg,nięt,e Uchwalą Nr 1 03 Ra­
dy Ministrów z dnia 1 6  marca 
1963 roku w sprawie podwyżki 
naj niżej zara,bia,iących prac,ow­
ników prz·edsiębiorstw, instytu­
cji i urzędów oraz obniżenia 
skali podatku od wynagrojz.e{1. 
Uchwała ta została opubikowana 

W Monitorze Polskim Nr 25 
dnia 29 marca 1 963 roku pod 
zycją 1 24 i weszła w 
kwietnia 1963 roku. § 1 
tej . ucnwały stan,owi : 

„Pracownikom wynagradzany 
miesięcznie , zatrudnionym 
pełnym wymiarze godzin, usta 
się minimalne wynagrodzenie 
wysokości 750 zl miesięcznie." 

Należy jeszcze nadmienić, 
zgo'.ln ie  z § 6 wyżej cytowa,n 
Uchwały Rady Ministrów gran 
cę wynag,rodzeń wolnych od 
podatkowania podatkiem od w 
nagrodzeń podwyższono do 10 '  
zł:  mlesięcz;nie. ·Proszę przedst' 
wić niniejsze wyj aśnienie ki 
rownikowi zakładu pracy. 

Pk. 
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Odpowiedzi redakcji 
W. Henclewskl - Legnica 

Istotnie, Laźnia Miejska podwyż­
szyła <Ja)laty za kąpiele w piątki, 
soboty i dni przedświąteczne. :Ma 
to na celu odciążenie łaźni w 
dniach. największej .frekwencji i za 
chęc�mie klientów do korzystania 
z kąpieli również w inne dni ty­
godnia. Zakłady pracy zakupują 
bilety dla swych pracowników prze 
waż:1ie w cenie 4 zł. Jeżeli wiE;c 
ppsiada<'z biletu chce się kąpać 
konfoczni; w dni przedświąteczne 
- musi dopłacić do biletu 2 zł . 
Czy można mieć o to pretensje do 
gospodarzy miasta? Naszym zda­
niem - nie. Najważniejsze żeby 

AA64i&J 
18.XS - .,Eureka'' - magazyn pop. 
naukowy._ 13,45 - , ,Wiosna n,ad Odrą" 
prrogr, publ. z Katowic. 19.15 - ;,Kin':> 

, k'l"ótkich filmów". 19.50 - Dobranoc. 
20.00 - Dziennik TV. 20.35 - Teatr 
TV „Pierwszy dzień wolności" sztu­
ka Leona Knlczkowsloego'. 21.35 
Wiadomości Dziennika TV, 

WTOREK, 25 CZERWCA. 

17.55 - Program dnia. 18,00 - Miś 
z okienka. 18.15 - ,.Bryza" - maga­
zyn morskl z Gdańska. 18.50' - z cy­
klu „Ciekawostki matem.a tyczne·• 
aud. p.t. , .Okolica ornamentu - czyli 
c-d meandra do ' parkietu" z ·wro­
clawia. 19.10 - ,,Młode życiorysy" -
program l!t. public, Z Gdańska. 19.:iO 
"'l Dobranoc, - 20.00 - .,., Dziennik TV. 

\ 

się choć rarz w tygodniu wykąpa 
a czy to będzie wtorek czy piątEe 
to j est chyba bez znaczenia. 

J. Rogosiliski - Legnica 
MZBM: poin(ormował nas, źe pa 

ska sprawa została definitywnie za 
iatwiona w dniu 29 kwietnia br. 
cbecnie czynsz miesięczny z 
mieszkanie będzie wynosił 89,50 z 
Cieszymy się razem z pa,nem i je  
nocześnie bardzo prosimy o odwie 
dzenie naszej redakcji, 

Elżbieta z Legnicy, 

Prosimy przybyć do naszej r 
dakcji w celu zapoznania się z wy 
nikanti interwencj i. 

,_,HE!\ N 444\iMII 
20.30 - ,,Halka•! - opera St. Mo 
niusz.ld, transmisja z . Opery Leśne, 
w Sopocie. 23.10 - Wiadomości dzJ.en , 
nlka TV. 

SRODA; 26 CZERWCA 

16.55 Program dnia, 17,00 Sprawo 
danie z Kolarskich Mistrzostw Pol 
ski na torze z Lodzi. 18.00 „W porcie' 
progr. publicyst, z Gdańska. 18.3 
.Telekonkurs dla dz1ec1 starszych \ 
1 9.20 TV Magazyn Medyczny, 19.5 l 
Dobranoc, 20.00 Dziennik TV, 20.3 
„Ch_ybiony strzat•i - film z ser 
„Jnspekto1' Lelere". 21.00 ,,Most 
(Die Brticke) V wydanie magazyn 
polsko-niemieckiego z NRD. 21 .4 

Teatr TV „Studio 63" - ,.15 sekund' 
,Janusza Przymanowskiego, 22,30 \Via 
domości dziennika TV. 

CZW ARTEK, 27 CZERWCA 

17,55 Program dnia, 18.00 Moskw 
roku 1980, 1 8.30 „O nas t dla nas" 
dziecięca kronika filmowa. 18_5 
, ,Spotkania z przyrodą" pTogram fil 
mow;•, 19.25 „Przy drzwiach otwar 
tych" program publ. z Katowic. 19.� 
PKF. 19.:SO Dobranoc. 20,00 Dzienni! 
'l'V, �0 ,30 „Tele-echo" _ progr. pro 
wadu Irena Dziedzic z Gdańska. 2 1 . 0  
„ś.cigany" film fabuł. prod, anglel 
s!nej od lat 16. 22,10 Wiadomośr., 
dziennika TY,. 

W kinach 

OGNI�KO - 17-30,V;_ - Najle s z wr::igow - prod. angielskiej ! Z 
lat l 6. 

24-30,VT. - Diabeł mor!'lki - Prod 1'adz. - od lat 1 2  (kolor). 
KOLEJARZ - 10-1�.VI. - Alibi d skon;;le - prod, angielskiej _ �d lat 12. ' 
17-23.\'I - Kapi t an Less - prod 

j ugosl. - od Ja t 16, 
17-23.VI. - Godzó na p�sowej róży 

prod. pol&k1ej - od lat 14 ,  
24-30.VI. -: Co za radość ty� � 

prod. wlosk\eJ - od lat 12 H>anoi-am ) 
BAŁTYK - 10-16, VI. - 'l'rudrie 

godziny - pI1od. radz,, od lat 14 
17-23.VI, - Królewskie <lzie<:l ·_ 

prod. NRD - od lat H, 
17-23. VI. - Długi dzień - prod 

radz. - od lat 18 (godz. 18.fJO 1 20 001 24-30.VI. - Poślubny rejs - proi ang;eJs\{iej - od lat ·18, 
PIAST - 13-16. \; I. - Opętanie � prod. frnnc. - od l3t 18, 
17-23.VI, - Opc,wieść o prawd�, 

wym czlow1elru - prod. ractz,, w 
lat 14 /godz. 16,00)_ 

17-23.VI. - Czyste niebo - Prod, 
,radz. - od lat 16 (godz, 18,00 I 2U.CO), 

I 
DYSKUSYJNY KL UB FILMQWY ,,KOJ.EJ A RZ" 
21.vr_ - Porwanie · z Saint Ag!! _ 

prod. franc, 
28. VI, Ostatnia rnnda - prod, 

USA, 
ZLOT.OR\' JA 

PDK - 21--23.VI. - Pieśń J)ll,pu• 
'!"owego 'i<wiatu - prod, szwecJl!kieJ; 
od !.at 18  (panorama). 

24-26.VI. - DZliew�z�ta - prcd, 
radz. - od lat 14, 

28-30 VI. - D;aheł morski - prod. 
radz. - od lat 12. 

M!LKO\\'ICE 
POKÓJ - 21-23. VI. - Afrykanska 

krćil,owa - prod, a1 1gi€lskiej , od !,t I!, 
25-27.VI_ - Zma.rtwy�hwstanie -

pro-cf" radz. - od lat 13 e r  �eria), 
28-30.VI. - Zmartwychwstanie -

prod. radz, - od 1;,t 18 (II seria), 
CHOJNÓW 

POLONIA - 20-23.VI. - Wszy1t!r1 
dla pnń - prod_ fran�. - od lal 11. 

25-26 .VL - świniarka i pa,tuch ­
pr,�ct_ radzi�ck' ei - o,J !Rt 11. 

27-30.VI. - P0 n Mmmalek i 12 -
pc;-c;;d . NRF - orl 1at !r., 

BOLESLA WIEC 

WENUS - 17-2.3 VT. - 7.erwanY 
mos,t - prcd. poisk:ej - od lat Il 
(g�dz, 15 .45). 

17-23.VI. - A je�li t,n mil0�ć -
pod. i:-adz, - od lat 16 (�odz, 18,M 
i 20.00) _ 

24-30.VI, - Kanciarze spec. a�� 
PTOd. anei�ls'rl:iej - od lat 18 (godz, 

• 18,00 t 20,00), 
24-:\0YI. - Wszyscy do domu -

prod. whsk!ej - od lat 14 (�od!, 
15,45). 

T e 1 efony 
Milic1a Obywat-elska 
Pogotowie Ratunko,�·'.! 
PoMf.j takSÓW€-k 
Szpital powiatowy 

' 

W domach ku ltury 
MIEJSKI DOM liULTURY 

, w Legnicy, nl. Micl,iewicza 3 

(r7 
!! 
)1 
19 

Piątek, 21 czerwca - g'.)dz. 18,10 -
Zebranie Komisii • PTogramowej Le· 
gnicklego, Towarzystwa RozWOJU 
Kultury. 20 00 - Wleclór muzyk_! �e­

chanicznej - mele<lie najp!ęinreJ• 
szych operetek - pr1Jwadzi A, Wa• 
ctawe'it. 

Sobota, � czerwca - godz. 20,00 ➔ 
D·arusing, 

Nle<lzieia, 23 cz�rw�a - gc)dz. !O-� 
Rewanżowe spotkanie (na 15 szacho y nicach) pomiędzy: Klub sza,hoW

e­MDK Legnica - Beprezentecja ,
Jeio• niej Góry, 18.00 - muszla koncer
l,e

• wa w Parku Miejskim) Koncerl 1 gnlck!ej Orkiestty Symfonicznej et udziałem sol!stów. 20.00 - w1eczct 
taneczny. 

Ponlecfzl.ał('k, 24 «-zerwca ;; g�i� 
18,- - Spotkanie zar211du , ml a!'!.a i po,wiatu z nRuczyr1e1�nl -
20·00 � , .Moja droga oct ';{ap!ań5lw� 
do a teizmu" • - ,<;potkanie z Jane 
Wleruszem-KowaJs';{lm. 

Wtorek, 2� czerwca - 1todz, 20.o�; 
„S1tml malu1emv ! ur��dzamY l'Jlch szkanle" - pt,:i'wadzi mgr !ni. ar ' 
Henryk Rogozh\ski, 

Srocta, ?6 czerwca - !!ndz. is .-.;. 
Zebrante Komisil Wiei�kiei ve1�;u, kiegn 'T'owar7,vM.wa R0zwoi11 Ki v _ 
cy, 20.nn - Krótld rr,Ptr�7 X Mll\r,­.,Arcyd7.ieła sztuki C'hiń,;::kiei ''. ·�,,jł 

nlec • Avmarów" J\Tarodz1-n V  ml" d • • • •  • 1 nro • I . ,Rlll ,<;pr,rtr,wcem" - f' _ml' nv·a· P01!Skie1 i NRD - dys�USJę pr • 
dzi mgr M, Gumola. 

'"z rtek 2- --' <10/iZ, 
2o.M ,._, w� . . , czerwc:t -- ,1,Pnl 

B1es.fad,i Jiterac';{a (XIT) z Tadeu;,i'-Ka 
L11 trienlewsklm :red .  nRCZ, rak• 
, ,Odra ". ; .K·rvtvka teatralna W P 
tyc,e I aJ'/egdocie", 
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V./ ramach obchoou XX-lecia 
powstania Lud owego Woj,ska 
polskiego Zarząd Powiatowy Li­
gi Obrony Kraju w Leg·nicy • 
wspól'nie z Wojskową Komendą 
Rejonową zorganizował dorocz­
ną Spartakiadę Kościuszkowską. 
zawodnicy startowali w nastę­
pujących konkure�cjach: wielo­
bój użyteczno-boJowy (działy 
samoobrony), wielobój reze•rwi­
stów zawody strzeleckie i mo­
tocyklowe. Otwarcia i zakończe­
nia imprezy dokonano w Par­
ku Miejskim obok . boisk RKS 
Dziewiarz. Po raporcie złożonym 
przez komendanta WKR Legni- . 
C!l mjr Andrzeja Ziętkiewiczl:l, 
prezesowi Zarządu Powiatowego 
l,OK, mjr  Zbigniewowi Romań­
sttiemu, k ierownik  Klubu LOK-u 
Bolesław Gołębiowski zapozna ł  
star:ujących w poszczególnych 
konkurencjach zawodników z 

Sprawni · do obrony! 
r· 

Zarz_ądu Głównego LOK-u mgr ':nzelm Wardęga i przedstawi­c�e1 Zarządu Wojewódzikiego Li­gi Obrony Kraju mgr Grzegorz RyJ LkO, 
Wśród szkolnych patroli bez­k�nkurencyjne w kategorii ju­niorek okazały się uczennice Li­�eum Pedagogicznego, . które za­Jęły zdecy_dowanie pierwsze miej ce. Zwycięski patrol startował w · składzie: Danuta , Bogucka 

regulaminem zawodów po czyro 
rozpoczęto poszc::egól'ne wLefo­
boj.e. Imprezę zaszczycili swą 
obecnością m, in. przedstawiciel . 

• Regina Bojanowska, Barbar� Strychalska, na drugim miejscu uplasowała s ię trójka : Irena Hu­b1ak, Krystyna Tchorowska, Ma. ria Tok_arz, również z Liceum Pedagogicznego, 
Konkur,encję juniorów wygrał patrol koła LOK-u z Kunic:  Aleksander Juśkowski, Józef Rzepecki, Stanisław Dufra. Dru-

P.atrole szkolne w czasie stnelania. Fragment Spartakiady Koś..­ciuszkowskiej. 
tot. B. Fre.idenberg 

Wzorcowy 
Sklep Zielars ki 
w ul. Grodzka 61 

poleca : 

• szeroki asortyment ziół 
paczkowanych, mieszanek 

zioło wy�h oraz inne ziołowe 
specyfiki produkcji 

• 

,, Herba poi 11 

K-186 

SPOLDZIELNIA PRACY WYROBOW METALOWYCH 
i, M L O T " 

W Chojnowie, ul, Kościuszki 22, tel. 235 

\ 

gie mi•ejśce· zajęli uczniowie Li­
ceum Pedagogicznego·: Zbignie,w 
Korpaczewski, Adam Alzak, Sta­
nisław Dziak, 

Wśród seniorów najlepszy o­
kazał się patrol Techn ikum Prze 
myslu Spożywczego: Jan Kar­
wat Lech Ku jawo, Edward Król. 
Drugie miejsce zajęli przedsta­
wiciele koła LOK-u Dąbie : Wla 
dysław Jtazdrowskl, Piotr Ja­
worski, Karol l{a.czor, 

Z oddziałów użyteczno-bojo­
wych najlepszym przygo ' owa­
n iem wykazał się patrol Liceum 
Pedago,gicz,nego : Edward Miel- . 
nik, Bogu1>ław Gryłwaczewski 
Józek Jakubow. Konkurencję 
m<ltocyklową wygrali motorow­cy koła LOK-u Wągrodno:  Zbi­
gniew Tkoczy, . Zbigniew Giełbu­
tówicz, Zenon Kubiak l{azimterz . ' Gielbutowicz. 

Wielobój rezerwistów wygrał  
patrnl nr  63 :  Józef Ilnicki, 
Jerzy Malczewski, Jan Pastwa, 

Zwycięzcy poszczególnych kon 
kurencji otrzymali ce.n.ne nagro­
dy rzeczowe - zegarki,  teczki, 
d�ugopisy, oraz dyplomy uzn3-n1a. 

Na podkreślenie zasługuje  fakt, że  impreza prnebiegała nie­z,wykle sprawnie w eiym duh zasługa jej organizatorów: ko­
menda..nta WKR majora Andrze­
j a  Ziętkiewicza, kierown ika I 

Senior 
• 

nie 
Ciekawy mecz piłkarski, w 

którym spotkały się dwie re­
prezentacje naszego Podokręgu 
PZPN - seniorów i młodzie­
żowców - można by zaliczyć 
do spotkań. ze wsze,chmiar 
udanych, gdyby niektórzy za­
wodnicy nie . hołdowali zbyt o­
strej grze. Dotyczy. to głównie 
sen iorów, którzy bardzo często 
nieczysto wkraczali w akcje, 
poniewierajac bez m iłosierdzia 
słabszymi fizycznie przeciwni­
kami. · Wystarczy wspomnieć, :i:e 
wskutek stosowania •• przez se­
niorów takiego systemu gry, 
Kozimor doznał przykrej kon­
tuzji nosa. 

Sędzia prowadzacy spotkanie 
był naszym zdaniem zbyt to­
lerancyjny, często nie gwizdał 
oczywistych fauli. Również j egó 
koledzy na linii ubrani po „cy­
wilnemu'' - szkoda jeszcze, że 
nie pod ,,muszką" - niezbyt 
przejmowali się swoją rolą. 

Te niedociągnięcia nie mogły 
jednak przesłonić faktu, ż:e spot­
kanie. - .iak już zaznaczyliśmy • 
na  �vstępie - było ciekawe: 
Większa rutyna • i dojrzałość 
taktyczna seniorów była wy­
raźna. Oni też wygrali mecz 
3 : 1, uzyskuią,c wszystkie bram­
ki ze strzałów Alfreda Ziętka, 
który przeżywa renesans formy, 

Nie bez wpływu jedm1k na 
ostateczny wynik spotkania bvł- ­
f,ikt, i ż  młodzieżowcy ostatnie 
35 minut grali w dziesiątkę. 

I to chyba już ostatni u i emny 
moment tej pożytecznei impre­
zy. Sądzimy, że w przyszło!'ci 
kilku rezerwowych zaworlni'ków 
będzie siedziało - zgodnie  z 

, ,Tydzień otwartej przystani" 
z okazji „Dni Morza" Klub 

• Wodny Ligi Obrony Kraju orga­
nizuje od 20 do 27 bm. ,,Tydzi�ń 
otwartej przystani". W dniach 
tych n a  przystani w Kunicach 
będziemy mogli bezpłatn i e  pły­
wać żaglówkami i korzystać z 
wielu atrakcj i ,  które zapewnią 
nam działacze Klubu Wodnego 
LOK w ,Legnicy, b. 

Klubu Zarządu Powiatowego 
LOK Bolesława Gołębiowskiego, 
starszego instruktora sportów 
ogólnowojskowych Michała - De­
r-en i a. 

O fachową ocenę imprezy po­
prosiliśmy majora Ziętkiewicza. 
Oto opinia komendanta WKR-,u:  

- Zawody wypadły dobrze. Na 
podkreślenie zasługuje to, 
że w tym roku Zarząd Powia­
towy LOK w Legnicy włączył 
do zawodów młodzież wiejska. 
Mnie osobiście najbardziej cie:. 
szył zapał rezerwistów, kjórzy 
głęboko przeżywali p_oszczególl!lo 
boje. A takie zaangażowanie, to rzecz najcenniejsza. 

PKS i Zakłady Winiarskie 
bardzo pomogły organizatorom, 
zapewniając środki lokomocj i .  
Ni•epokój może budzić natomiast 
postawa działaczy RKS Dzie­
wiarz. Otwarcie i zakoti.czenie 
zawodów miał-o się odbyć mi 
stadionie. Wszystko było u zgo­
dnione. Tymczasem . organiza o­
rzy zastali stadion zamknięty, 
Nie odbywały s ię też na nim ~ 
żadne zawody w czasie trwania  
imprezy Ligi Obrony Kraju, 
Nie chcemy Zarząd Klubu po­
sądzać o n iedocenianie tak po­
ważnej impre-zy, ale nie ulega 
wątpliwości, że zachowali się 
co najmniej dziwnie. 

B. FREIDENBERG 

tak ostro ! 
dobrym obyczajem ,- na ła­
weczce za bramką, aby w ra­
_zie niedyspozycji któregoś z 
grających kolegów szybko go 

, zastąpić: · . 
bef. 

Dramat kolarza 

Kraksa Andneja Katutnego z Zakładów Mięsnych - Le#lllca 
na irasJe wyścigu Legnica-Lubiń-Legnica rO'Legranego w ramlMll\ 
Międzyzakładowej S,partak!ady Pionu Przemysłu Spoiywczeg'� 
w dniq . 9  czerwca 1963 roku, 

fot. Wiesław Geib 

w poszuk iwaniu Pelego ------

Przed na!wiąkszą masową imprezą p:łkarską 
Już 2 3  czerwca na  stadionie  

RKS Dziewiarz odbędzie się 
jedna z największych masowych 
imprez piłkarskich - turniej dzi­
kich drużyn. Organizatorzy : RKS 
Dziewiarz, Miejski Komitet K;ul­
tury Fizycznej o.raz Wydział Gier 
i Dyscypliny PZPN Podokręgu 
Legnica . ustalili szczegółowy te­
gulahtin. Ze względu na bardió 
pawa�ny chara-k ter - t.ej imprezy 
poda3emy ów reg,ul?:cnin w, ca-
łości : 

1) W turnieju mogą brać udział 
zawodnicy urodzeni w latach od 
1945 do 1949 r. W każdej druży­
nie może występować najwyżej 
dwóch zawodników zrzes?,Onych 
w klubach PZPN. 

2) Listę zgloswnych do tumie- • 
ju  zawodników należy przedło­
żyć w terminie do 23 czerwca' 
1963 roku p, Juszczakowi na sta­
dionie RKS Dziewiarz. 

3) Turniej przeprowadzony zo­
stanie systemem pucharowym -
przegrywający od.pada. Czas trwa 
nia rozgrywek - 2X25 minut. W 
,wypadku remisu o przejściu do 
następnej rundy rozgrywek de­
cyduje 5 rzutów karnych wyko­
nywanych przez różnych zawod­
ników obu dr1Jżyn : 

4) Każdy zespól musi posiadać 
wlasl)e trampki. Przed rozpoczę­
ciem zawodów każda drużyna 
musi przedlo,żyć dokumenty z fo­
tografią - legitymacje szkolne -
posz-czególnych 7.,awodntk6w, o­
kreślające i ch wiek. 

5) Zwycięzca turnieju otrzym� 
j ako nagrodę sprzęt sportowy. \ 

6) Wszystkie ogloozenia doty­
czące turnieju wywieszone będą 
na tablicy informacyjnej na sta­
dionie RKS Dzie<Wiarz. 

7) O wszystkich sprawach nie 
ujętych w powyższym regulami­
nie decydować będzie komisja 
organizacyjna turnieju. 

Jak .wypika z po:wyższego,I or­
ganizatorzy zatroszczyli się o to 
aby turniej przebiegał sprawnie. 
Opracowali sl'lCze,gólowo . re-gula-

min. Ale naszym zdaniem nie 
umieścili w nim rz-eczy najWa.;. 
żniejszej. Otóż p dopuszezeniu 
młodego chłopca do tumiejiJ, dQ 
uJzialu w grze powinno decydo-. 
wać głównie zaświadczenię le•, 
karskie stwierdzające, iż • stan 
zdrowia na to mu pozwala. 

Wydaje nam się, że taką po,.. 
praw�ę trzeba wnieść konieciz.nie. 

bet 

li R z· y ż ó  W li A  

zatrudni od 1' września 1963 r. : 
OGŁ OSZENIA DROBNE 

INŻYN1ERA LUB TECill'I.IKA - METi\LO\WJA 

z kilkuletnią praktyką , na stanowisko :Jcie['ownika technioz.nego. 

ZGUBIONO pi:-zepustkę stalą na wej­
ście do Zakładów Dziewiarskich im. 
H. Sawickiej w Legnicy na nazwisko 
DOMARACKA MARIA, G-325 

Zglosżenia pisemne, telefoniczne lub osobiste. Infoxmacji odnoś-

nie warunków pracy i płacy udziela dział kadr - adres jak wyżej. 

I 
K-89 

I 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Technikum Elektro-Ener­
getyczne w Legnicy na nazwisko 
BŁASZCZYK TADEUSZ, . G-326 

Ubezp iecz mieszkanie w PlU 

- spędzisz spokojnie urloa 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez II Liceum Ogólnol{Sz. tat­
cqce w Legnicy na nazwisko śWTĘ'­
CICKA LUCYNA. G-327 

ZGUBIONO zaświadczenia leka rskie 
wydane przez Klinikę we Wrocławiu, 

-
WYDA WCA: Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa", Wrocław ul. Podwale 62. 

R E'OAU U J E  ZESPÓŁ w e k ladz.ie: Krystyna �"ranusz, Anna Jastrzębska-Matuszc!ak, Rom,m 
Kftr�iński (redaktor naczęJnyL Adela Kordys, Homua ld Nader. 

RA DA H EDA KCY J N A :  Stanisław . K ijek, Ignac� Pressler, Jerzy Zawadzki, Edmund Klat, 

H • Stanisław Woźniak Zdzisław Cend lewsk1 ,  Ferdynand Blauciak, Stani-enryk Wawrzynow1ez, '. • N 1 ·  I o • · Wł  d sław Dom iniak, Arkadiusz Drzewiecki, Józef owar. 
5 

�DB b'.;
J ni

t,
[DA�l,J I :  Legnica Rynek 50/52. 'Telefony: redaktor naczelny . I sekret�riat_ -

4 1  d .  k . . . 4 1 - ' 7  dział łączności z czyteln ikami - 41-49. Redakcja przyJmuie ·46  sekretarz re a < J 1 - � ' . 3 · o · 
k ' .  • . , w pon ied�iatki wtorki I środy od godz. • 9 do 1 5,, O .  Biuro glos1.en :  s arg1 1 zaza len ia • ' . . . · 

nk t W d 1 6Z tel 357 -53 Ws1,elk 1ch i n formacJi w sprawie waru ów prenumera y rcx· l aw ul .  Po wa e , · • - ,. , udziela j ,1 p lacówk i  „ fluc.:h" i poczty, . 
Hęknp is<-w n ie  zarnów�ony<.:h redakcJa me zwra<'a 

. 
I rezerwuje sdl::,le prawo ich skraca-

nia oraz przerab1ar1 1a. 
1 s 3/ DHU K :  Zak łady Grafi�zne RSW „Prasa", Wrocław, u ,  Piotra kargl 5. 

S-4 

I 
I 

�-----------�----,--------

neurologa w Legnicy i inne na  nazw! 
sko CZEPEŁLO ALBERT, Uczciwy 
znalazca proszony jest o odniesienie 
w/w zaświaf!czeń na .adres; Legnica 
ul. Rey mon ta 7 /1. ' ·, G,328 

ZGUBIONO świadectwo szkolne z u.; 
kończenia 7 klasy wydane przez Szko 
!ę Podstawową Nr 6 w Legnicy na 
nazwisko JlJ RI{IEWICZ JERZY, G-329 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy� 
daną przez Liceum Ogólnokształcące 
w Jaworze n a  ' nazwisko KRAN<;: 
EUG ENIUSZ, G-330 

ZGUBIONO legitymację szkolną 'wy� 
daną przez Legnickie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego na nazwisko 
RUDKOWSKA WERONIKA, G-331 

ZGUBIONO świadectwo z ukończenia 
7, klasy wydane przez Szkolę Podsta• 
wową w Kopojnie pow. Konin na na· 
zwisko SOBCZAK ZENON. 

G-332 • 

ZAGINĄL pies wilczur (maści ciem• 
noszarej) nr. 272. Uczclwy znalazca 
proszouy j est o odprowadzenie psa 
za wynagrodzeniem : Legnica, ul. Wro 
clawsta 7/1, 0-333 

' SAMOTNA pani pilnie poszukuje po­
koju sublokatorskiego. Oferty skła­
dać w Redakcji, G-334 

,. 
Znaczenie wyrazów • 

Pionowo: · 1 - wygięty kij ,  2 
- typ rękawa w ubiorach ko­
biecych, 3 - owoc leśny, 4 -
kandydat na  sędziego po odby­
tej apl ikacj i  sądowej, 5 - szpe� 
ci twarz, 6 - oblicze, 8 - aktor, 
twórca i w-soółkierownik Teatru 
Ateneum ( 1883-1945), 9 - pa­
rag<ln, 14 - gatunek palmy, 1 5  
,:_ plac zgromadzeń w starożyt­
nej Grecj i, 17 - roślina dynio­
wata, 1 8  ·- u Żydów - siódmy 
dzień. tygodnia ,  20  - przyjaciel 
Mickiewicza, 23 - imię męsk ie, 
52 - budowla ogrodowa, 26 -

1 zasada. 28 - twórca „Wesela 
Figara", "29 - gatunek wina ,  30 
- jasność, 31 -·- prawo mojże­
szowe, 33 - klamra spajająca 
pękni�te mur:y, 

Poziomo: 1 - o to walczą na­
rody całego świata, 4 - skc1ła 
magmowa, 7 - grecki bohater 
spod Troi, 1 0  - ni ezdara,  1 1  -
t.łumaczenię,  przekład, 12  - biu­
ro obsługi pod różnych, 13 
kraj żywicą pachnący, 16 -
imię męskie, 1 9  - samiec sar­
ny, 21 - poorz,er,me d rzewce 
masztu, 22 - tył, 24 -, �0101'. w 

kartach, 27 - nakłanianie, M 
- zbędne obciążenie, 32 -, pie,. 

niądz kruszc9wy, , 34 - karpie� 
szlachetny, 35 - może być t<'>� 
tograf, sportowiec, 36 - część 
mowy, 37 - n iewola turęe�a 
lub tatarska. 38 ·- zabezpiec�e·• 
n ie . okna, 39 - marka sam;;. 
chodów czeskich. 

,,Em-Zet" 
Zdzisław Mozyrko 

Legnica, ul. Masarską, 13 
PITAGORIADA z nr 22/322 

Rozwiązanie: 
:Kwadrat 5 X 5  

Tarok - Agata .,..... Itad� -
otoki - Kamil. 

Kwadrat 4 X ł  
Komi - ogar - mata - Irak. K wadrat 3X 3 
Kot - oda - Tal. 

Antoni Wilk, Legnica 

WIAD,OMOŚCI 

L EGNICKIE 
Nr 25 l325l 
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Dwie kobiety potrafią mieć 
zawsze jednakowy punkt widze­
,i.ia na niekorzyść trzeciej. 

Sacha Guitry 

Nie był geniuszem, a co za 
tym idzie, nie miał wrogów. 

Oskar Wilde 

C Y 1 A 'J Y 

l\i A R A  1 f 

* 

Kobiety sq jak 
ja.ją się najlepiej 
przytuiić. 

bluszcz: rozwi­
kiedy mogą się 

Molier 

B 

fot. J. Drużycki 

M dtSC 

Zmierz . , . . 
c1sn1en1e 

W St. Pete<rsburg (USA) ustawio­
no na ul icy automaty mierzące ciś­
nienie. Za 35 centów może je każ­
dy zmieqyć. 

Tabela podaje właściwe dane:  od 
10 do 30 lat - 120/80, od .n do 40 
lat - 125/85, od 41 do 60 lat 
135/l 00, powyżej lat 60 - 150/100. 

NAUKA I TECHNIKA 
. PODWODNY „MONT BLANC" 

Sensacyjnego od.krycia dokonał 
na Pacyfiku znany statek oceano­
graficzny Akademii Nauk ZSRR, 
,,Wojejkow'·. W odległoś<'i 12 s top­
ni  na południe od równika, na p:'lł­
noc od wyspy Fidżi, echosondy eks­
pedycji radzieckiej wykryły kon­
tur nieznanej góry wznoszącej się 
w ·kszu:,Jcie giga n tycznego, skaliste­
go s łupa z dna oceanu. Przewyisza 
ona Mont Blanc, gdyż wyrasta z 
pięciokilometrowej glebi, a su:zyt 
jej znajduje się zaledwie 26 m 
pod powierzchnią wody. 

żyAie:rów poprn•szono roboLników o 
krytyc-z.ne uwagi na temaL mon';o­
wania maszyn. Wypowiedzi były 
ogólnikowe, nie wnoo;.ące n ic cie­
kawego. Trzeba przy ty m zazna­
czyć, że ekspeyyment n,e odbywał 
się w fabryce, ,gdzie zatrudnieni 
są robotnicy, a inżynierowie nic 
·byli im z.nani. • ' • 

rialom. W katedrze m etaloznaw­
stwa odlewniczego A kademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie opra,c:o­
wana została technologia produk­
cji stali manganowo-mo!ibdenowej 
na tzw. rury płuczkowe dla wiert­
nictwa. RurJ te przekazują ruch 
obrotowy t\widrowi znajdującemu 
1,;ię· na dnie otw•Jru. a równocześ� 
n ie  tłocz.ą płu<"zkę wyrzucającą n a  
powierzch11ię zwierconą skalę. I m  
glqbszy otwór, tym większa musi 
być ich wytrzymało�ć. Nowy ga­
tunek szlachetnf'j stali jest spe­
cjalnie odporny na wysLępuj;,1ce 
przy tej pracy obciążenie. 

l(rysły na Franusz  

Bitwa o 
n, 

1 
OJĄ ROZMOWĘ z proku­

l f ratorem przerywa wejście 
funkcjonariusza MO, któ­

ry przyszedł tu z ·  meldunkiem 
o przebiegu zleconego mu do­
chodzenia : 

- Apolonii J. n ie  ma w do­
mu - relacjonuje. - Wyjechała 
rzekomo do Szczecina. Córka i 
synowa twierdzą, że nie znają 
j ej adresu i nie wiedzą kiedy 
wróci. Zresztą trudno się z nimi 
porozumieć, bo obie krzyczą, 
grożą, przeklinają. Dokładnie 
napisałem o tym w notatce 
służbowej d ołączonej j uż do akt 
sprawy. 

Po chwili prokurator otrzy­
muje z sekretariatu cienką 
teczkę i zagłębia się w czyta­
niu.  Oboje z m ilicjantem obser-
wujemy czytającego. Młody 
człowiek doskonale pamięta 
każde słowo z notatki, którą 
sam sporządził i j est  wyraźnie 
zakłopotany. Moja ciekawość 
rośnie i niecierpliwie oczeku.ię,  
aby poznać bl iższe szczegóły. 
Prokurator zamyka teczkę. Na 
j ego twarzy pojawia się wyraz 
głębokiego niesmaku. 

- Cóż - mówi spokojnie. -
Trzeba będzie jeszcze pogadać 
tutaj z którąś z tych kobiet. 
Jeśli  matki nie ma, postarajcie 
się przyprowadzić córkę. 

Milicj ant wychodzi. Zanim 
zjawi się powtórnie mam czas 
przejrzeć teczkę. Właściwie 
sprawa jest zupełnie błaha. Za­
myka się w kręgu jednego „głu­
piego" kranu z wodą, o który 
toczy s ię zaciekła walka. Ale 
tłem jest n iezwykła, obłędna 
wprost i groźna zawiść ludzka. 

A było tak: 

wodę z kranu 
R OMAN S., lokator domu 

przy ul. Złotoryjskiej otrzy­
mał w dniu 1 0  \t'tześn l a  

u�. roku przydział na izbę 
przyległą d o  j ego mieszkan ia, a 
wzamian oddał do dyspozycj i 
kwaterunku k uchnię znajdują­
cą s ię  po przeciwległej stron i e  
głównego korytarza dzielonego 
z sąsiadami. Rodzina S. mieszka 
w d omu przy ul. Złotoryjsk iej 
od 15 lat i od dawna u b iqza la  
s ię o tę zamianę. Wprawdzie 
oddając k_uchnię rodzina  u tra­
ciła urządzeni a  kuchenne. któ­
rych w novvo przydzielonym 
pomieszczeni u  nie było - ale 
postanowiono wypos�żyć nową 
izbę własnym sumptem , za!; wo­
dę brać z kranu znajduj�cC'go 
się tuż obok w łazience, która 
odtąd miała być wspólnie użyt­
kowana przez rodzinę S. i naj­
bliższych sąsiadów. 

Małżonkowie S. tak to sobie 
pięknie zaplanowali - nie prze­
widując, że ów kran w łazien­
ce zatruje im życie. Bo tym-

• czasem sąsiadkę Apolonię ,J., 
jej córkę, syna i synową zaczęła 
toczyć zazdrość o izbę przydzie-

• loną Janinie S. Oni bowiem 
chcieli dla siebie ten pokój i 
zgodnie postanowili nie darować 
ani  rodzinie S. ani kwaterunko­
wi, że stało się inaczej. 

Postanowili  i przystąpili do  
akcji. Po trzech dniach wspól­
n ego użytkowania łazienk i  z 
sąsiadami, Apolonia J. orzekła, 
że zanieczyszczaj_ą oni to po­
mieszczenie i zamknęła drzwi 
na kłódkę. W ten prosty sposób 
małżonkowie S. zostali pozba­
wieni dostępu do wody. Janina 
zaczęła biegać z wiaderkiem po 
piętrach i poży.czać wodę u lo­
katorów. Jednocześnie złożyła w 

Wydziale Spraw Lokalowych 
prośbę o i nterwencję. Do Apo­
lonii J. przyszedł pracowni k  
ADM-u z żądaniem, aby otwo­
rzyła łazienkQ, ale otrzymał ka­
tegoryczną odpowiedź odmowną. 
Perswazj e i apele- funkcj onariu­
szy MO również nie odniosły 
skutku bo Apolonia J. wraz z 
całą rodziną była n ieugięta. 

Przyszedł wreszcie sam ob. 
wiceprzewodniczący Frez. MRN, 
ale i ta wizyta nie złamała 
uporu kobiet. 

W OBEC TEGO sprawa 
oparła się o Sąd i weszła 
na wokandę w marcu 

1963 roku. W czasie trwania nz­
prawy cały zespół SQdziowski 
zmuszony był od być przechadz­
kę do d omu przy ul. Złotoryj­
skiej,  aby sprawdzić, jak to j e"t  
naprawdę z tym kranem. Apo­
lonia J. w swych odpowiedziach 
na pytania Sąd u próbowała 
nawet zmi�nić rozkład mieszka­
.nia, aby obalić stawiane jej .za­
rzuty. Po wizi i lokalnej Sąd 
wydał wyrok s kazujący Apolo­
nię J.  na trzy miesiące aresz !u 
z zawieszeniem na dwa · lala i 
nakazał  n iezwłoczne otworzenie  
łazienki. 

(Dokwiczenie na str. 6) 

A 

Mamona: termin psychologicz­
ny na oznaczenie zadowolenia 
wewnętrznego. 

O odkryciu tym zawiadomił przez 
radio Akademię Nauk ZSRR szet 
ekspedycj i oceanografów radz;e­
ckich, prof. K. Wasiliew. Nieznana 
podwodna góra naniesiona została 
na mapy i znajdzie się w locjach 
morskich Oceanu Spokojnego. 

Druga faza ękspery°:,entu nastą­
piła po zahipnotyz.owd-mu robotn t­
ków. Ku zdumieniu inżynierów, 
robotnicy przeprowadzili wszecb­
stronną analizę pracy · maszyn i 
wskazali na wiele usterek. Co wię­
cej - wysunęli propozycje ul�p­
szeń, k tórych autorarn;. mogli być 
normalnie tylko robotnicy posiada­
jący największy zasób wiedzy fa­
chowej. Dr Black twierdzi, że rne 
była to sprawa przypadku, że czlo-

• wiek w stanie hipnozy lepiej koja­
rzy zaobserwowane fakLy i potrafi 
zdobyć się na zupełnie nowe roz­
wiązania. 

CUDZE cew ALICIE • • • K 
1K. I. Gałczyński 

* 

Po czterdziestce mnw1 oczeku- 1 

;e się od życia, a więcej od sie- ; 
bie. 

Kaximierz Brandys i 

HIPNOZA POMAGA MYSLEC 

Ciekawe badania nad efektami 
hipnozy prowadzi angielski lekarz, 
dr Black. Ostatni.o poddał on pró­
bom trzech średnio ,vykwali.fiko­
wanych robotników, których za­
trudniono przy montażu skompli­
kowanych maszyn. W obecności in-

DROBIAZGI 
DYSKOBOL B.  B. MIM - LWEM 

Znany francuski mim Marcel Mar 
),NaJeży do kobiet z najmnieF ceau zamówił w Afryce taśmę m a­

SZYffi se:x:em. Greccy rzeźbiarze mo- gnetofonową z nagranym rykiem 
glicy użyć j ej j::iko modelu do dy- lwa potrzebną mu do nowego spek.; 
&kobola" - napisała wlooka gazeta taklu „Bib jako myśliwy". Ponie-,; 
i,,Il Messagero" o B. Bardot. 

PICASSO NA DRUTACll 

Pablo Pkasso zawarł umowę z 
amerykańską firmą produkującą 

• trykotaże, zezwalając na reprodu­
kowanj e  kilku swoich dz.i.el jako 
WZOrów na swetrach. 

waż oryginał n ie  wydawał mu się 
zbyt prawdziwy, artysta sam na­
grał ryk_ imitują,'; króla zwierząt; 

124 LATA ST! RSZY OD ZONY 

Mieszkaniec Teheranu - M. Smtt.; 
ty - liczy sobie 142 lata. Mimo 
raczej podeszłego wieku zamierza 
wstąpić na ślubny kobierzec. Na• 
rzeczona j ego skończyła lat 18. 

NOWE RURY WIERTNICZE 

Wiercenia naftowe sięgają u nas 
obecnie większych głębokości. W 
związku z t:vm zwiększają się rów­
nież wymagania stawiane mate-

c:;i;====11==�ilłS...:::..J ......... .-.I:==-="' 

LEGNICIU SUKCES 

Trwające od lat badania nad no­
wym sposobem używania basenu 
pływackiego przy ul. Artyleryjskiej 
w Legnicy dały podobno niesp<,­
dziewan1: wyniki. Nasz fotorepor ter 
zwiedził basen w dniu 12 czerw �a 
br. i przy pomocy obiektywu stwi�r 

Zdjęcie: J. Drużycki ·-

dził to, co możemy obejrzeć na 
zdjQCiu. Sukces niewątpliwy! Oto 
basen bez trampolin i wody chro­
n i  legniczan przed: a) przeziębie­
niem, b) zawrotem głowy przy sko­
kach, c) zużywaniem ręczników i 
kostiumów kąpielowych, d) zbyt­
nim rozleniwianiem się przez od• 
poczynek nad basenem. 

MAGAZYNIER 

◄ �� 

ny? 

PODSLUCHANE 

Dlaczego jesteś taki zmartwio-

Bo mi się pić chce. 
To się napij. 
Ba, kiedy Legnica znana jest 

2 tego, że w okresie upałów wszy­
stko w niej topn ieje. Podobno brak 
napojów spowodowany j est właś­
nie kompletnym brakiem butelek, 
stopniałych w słońcu. 

HUMOR Z ZESZYTOW 

r �.Stara baśń" przedstawia okres 
panowania legendarnika okrutnjka, 
jakim był Popiel, który gryz! my­
szy. 

* 

Anielka miała 13 lat i psa Krucz,,; 
ka. 

Mając osiem lat rodz.i.ce wysłali 
Marcinka do szkoły. 

* 

Kodeks Hammurabiego był wy­
dany na slupie sporządzonym z ba­

�towego brąz.u. 

(Nadesłał J. Krajewski) 

D o  

H e l e 11 k i 
Mówić" dużo i dobrze o so 

tsie - 1tie wypada. l\lówić du­
żo a ile o innych - nieład­
nie. Można stosować odwrot­
ność, ale tego nikt nic po­
trafi. Szukaj więc innych te­
matów do  roo:mów z przyja­
cióhni. 

s 

I 

y 

'C 

'rak mają ponoć wyglą -:lać ame­
rykanscy odkrywcy Księżyca. U­
biór ma im puzwolić na kilkudm0-
we poruszanie się po nim bez po� 
trzeby wracania do statku kosm'cz­
n ego. Obecnie  Lrwają gruntov., ne 
próby ubioru w ośrodku aslronau­
tycznym w Los Angeles. 

MAGAZYN „WL'� • MAGAZYN „WL'• • MAGAZYN „WL" • MAGAZYN „wv· • MAGAZYN ,.WL" • MAGAZYN „WL„ Q MAGAZYN „\VL" • MAGAZYN „WL" e MAGAZYN „WL" • MAGAZYN „WL" • MAGAZYN „WL" 
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Druga młodo�ć 
Przed krowam i  słoi persp k tywa 

drut;iej młodości, zak ładając oe?.y­
wiście, że weterynarz dr Bei1eny 
ma racje; w swojej teorii. Twier<izi 
on mianowicie, że można k rnwy 
odmlcdzić, j eśli wyrwie im sic; kh 
zęby naLuralne, a ·wsławi sztuczne 
uzc;bienie ze stali. 

Dr B�hcny przeprowadza wlaś:1 ie 
d-oświad<'zeniC' na ośmi cl::tnicj kr )­
wie, chcąc swe-ją teorię wyprcibo­
w::ić w praktyce. 

Szybl{ i  mustt1 rtg 
Za przekroczenie dozwolonej 

szybkości Jc-seph Coggins z Qu1t­
man (USA) m usiał zapłacić man­
dal w wysokości 1 7  dolarów. Nie 
dolyczylo 10 , j a?.dy samochode:11 ,  
lecz • j azdy kon nej. Urządzenie ra­
da,roiNe wykryło, że galopada od­
bywała się w tempie 46 km na go­
dzinę . .  

Jest to w myśl przepisów poli­
cyjnych z roku 1 903 uważane za 
niedopusu:zaln c. 
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